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Rocznik XVn. Środa, 10 marca 1875.
ïa Kedakon odpowiedzialny

Bronikowski w Poznaniu.

. Tftjpeäycya i Bióro Kedakcyi przy pla- 
aa WilhelEOwekim pod Nr. la.

Dziennik Poznański
Lim» , • »dziennie z wyjątkiem poniedsialków i dni
»¿¡Ą jek«d® 08 poświstnych.
'¡lii® Cena ogłoszeń (inseratów):

. ... drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy ed 
i ffl. „»« drobnego 3 :.gr. (mol. tlmaaczeiua).wi«rw- Listy

,v.j administmoyi i ekspedyoyi winny Łyd 
u ritiftK'-- » frankowane.

Przedpłata kwartalna
wjaurf w P«7.na»iu. 7 marek 5» fen., w Pańetorie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 gnlienów, we 
Prancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 5t fon., w Ssweeyi 
16 mar. 58 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wle- 
azech, w Szwaj car y i i Belgii 12 marek, w Tarcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i »głoszenia 

przyjmują .się w ekapedyoyi; przedpłatę przyjmują 
w monarekii pruskiej eraz w paustwack do związku pe- 
oztewege niemieeke-austryaok. należąeyek urzędy pe- 
cztewe. W innyok krajach zaś tyike nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) mężna także

przesyłać ogłoszenia de ekaped. Buien. Poza.

Rękepisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracają, się i^niuecrene kędą

rak.wie Jśsaf czseh — wp Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
^rscll®, agence d’ai«ones8 interaatioiiaies^lW ^Rue* rRi/h8li8«n X 6 "w HaJhńrS?* ’T®?™?’1 M&ownik Raeikows ki Rus du Faubourg Psisssaaiśre 38. H a vas, L afi 11«, B h I li er 4c G»«p. Pław 4a la Boarss No. 8. Publi
¡,gy«i, H. Al bracht 'raabeastrasse84, Int^a«enTL7eflyÄÄ’ V« ^f8“’ Berl!“ie’ Lipska, Wiednia i Bazylei: Haaseast.i. fcT.gl.r. - W Berliais Rad.lf Mo.se, Jerasal.merstrasse 4«. A,
“ ‘ Aanoaeen-Bstpeditisa. .Inralidendank« Bshrsastr. 24 i Haaek et Rabehl, Friedriohstr. 88. - W Bremie: E. Seklette. - W Kraakfarois nad Meaem Daube & ”------

oiawia Daube, Haasousteiu A Vogler i Messe. — W Pleszewie: L. Zberalski.
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kniętego dzień poprzednio 43 kongresu, lecz do no­
wego 44 kongresu. Z wybranych w czasie ostatnim 
25 senatorów tylko sześciu należy do stronnictwa re­
publikańskiego, reszta 19 wzmocni szeregi demokra­
tów. Tym sposobem w zgromadzeniu tćm przeważa 
dziś partya frderaliczna nad centralizacyjną Wwliug 
tego, co donoszę do południowo-niemieckich i szwaj­
carskich dzienników, uchwalił senat amerykański przed 
samćm zamknięciem bil cywilny a to w redakcyi u- 
chwalonćj w Izbie reprezentantów. Bil ten zmierza do 
ustalenia społecznego równouprawnienia murzynów, 
którzy uzyskali już jak wiadomo, w skutek emancy- 
pacyi pod względem politycznym wszelkie białym przy­
sługujące prawa. Bsl przyjęty przez senat 162 gło­
sami przeciw 100 w tćm się różni od bilu uchwalonego 
przez Izbę reprezentantów, że z pierwszego wykreślono

¡„¡ejszych przewódzcó w większości parlamenUrnćj. vR- i mwh i bial.i.mft^ wtychsa-
bec pogłosek, jakoby Mae-Mahon ¿niecierpliwiony bez- ! XV mól * o 8akołach\ Dr1śJ skreśhł seńat Postano- 
onocnemł układami nosił sie z mvśla I Wleb/® <> grzebaniu c,
binetu 
dowy M
* ■I”““’'"8 -> p„- „ t ,myeŁ ¿¡e;,c

wolno im bidzie bywaó na balach, jeździć wraz z bia- 
łymi w jednych i tych samych wagonach kolejowych 
i kajutach. Trybunałom związkowym polecono zająć 

; się przeprowadzeniem powyższych postanowień, 
i Dalćj donoszą z Waszyngtonu, że Izba reprezen- 
;■ tantów uchwaliła bil, — dozwalający na zawieszenie 
¡habeas corpus — (jednakże tylko w stanach 
j Louisiana, Arkansas, Missisipi i Alabama i to na 
i przeciąg dwóch lat.) Bil ten potwierdzony i przez se- 
'■ nat, upoważnia prezydenta do zawieszenia w pewnych 

razach obowiązujących przepisów prawnych (habeas 
corpus) i ogłasza wszystkie czynności zmierzające do 
obalenia legalnych władz państwa, niemniój wszelkie 
niedozwolone stowarzyszenia za buntownieze. Również 
zakazano nakładać w państwach południowych zbyt 
wysokie pogłówne, i z nióin to łączyć prawo wyborcze 
(celem usuwania murzynów ed wyborów.) Marszałko­
wie związkowi i inspektorowie związkowi zostaną no- 
wńmi uposażeni pełnomocnictwami. Nie wiadomo, czy

POZNAN, 9 marca.

przesilenie gabinetu francuzkiego do tej chwili nie 
„kończone. Jedna trudność rodzi drugą, a trudnośoi 
tych co niemiara. Lewica ostro się trzyma i w poczu­
ciu errcjdj- siły ni« chce dla pięknych oczu prawicy 

"■> lub przypodobania się prezydentowi Mac-Mahonowi, 
| taostaj^cemu ciągle pod wpływem mężów wstecznych 
j przekonań, bawić się w ustępstwa, któro, osłabiając z je- 
Hdnój «trony $ wpływ, mogłyby z drugiój przynieść 

nu a,. ..tnda sprawie republikańskiej we Francji. Mac-Ma
»oste

a,
(lî!

cit

i panowie z prawicy radziby tyle ważną tekę mi- 
jistra spraw wewnętrznych oddać któremuś „ze swo­
ich“, lewica sprzeciwia się temu i właśnie kładzie na­
ciek na to, aby tekę tę powierzyć jednemu z wybi-

®*2 regułom parlamentarnym, pra 
jednakże, by teks epraw wewnętrznych dostała się 
ikowi prawego centrum. Z Paryża telegrafują, że 

„a dńsisjszóin. posiedzeniu miał® lewica zaiuterpelować 
odj co do zwlekania utworzenia gabinetu, w razie gdyby 
— rln dziś dnia nie została złożoną nowa lista ministe- 
i Lt ijalca.
i/ i Ns wczorajszem posiedzeniu Zgr. narodowego roz- 
1 *'® trzecie czytanie wniosku do ustawy o ka-

| drach. Przyjęto bez zmiany dwa pierwsze artykuły, 
¡istf W kolach karłistowskich wielkie panuje oburzenie 

pneciw jenerałowi C&brerze a to z powodu, że jenerał 
ten liniował z pomocą pieniędzy otrzymanych z Ma- 

!dpio nakłaniać jenerałów karłistowskich do porzuce­
nia sprawy pretendenta. Jen. Cabrera, ożeniony z bar- 

majętną Angielką, popierał wszelkiemi siłami ojca«PlitZPrm nratan^Ar,*« Af_1' , •w jego pre
'hi

I
teiejszego pretendenta* hr. Montemoliu .. 
tensyach do tronu hiszpańskiego. Dłuższy atoli pobyt 
jcnerela na ziemi angielskiój zmienił widocznie je­
go sposob myślenia, miasto bowiem pospieszyć ra- 
k i szpadą na pomoc don Karlosowi, okazywał 
25>Hwod samego początku widoczną niechęć i odsuwał 

dkie propozycje jego. Od kilku tygodni ba- 
lerał w pobliżu hiszpańsko - francuzkłej granicy, 

»stykania się jego z jenerałami karlistowskimi, tymi 
istot», co pragnęliby zgody między rządem alfon- 
systomiin a don Karlosein, dało widocznie powód do 
powyższego oskarżenia.

bil ten pozyskał aprobatę senatu.

Wiadomości urzędowe.

zema< , Według doniesienia urzędowćj E p oci

Przy gimnazjum w Bielsfeldzie mianowany zostat nauozy- 
ciel zwyczajny dr. Holzwsissig nauozyoielsm wyższym.

„ ----------------¥v.„,.v.j ^Vvva »pór po-
t JJ ;6ZP»nią a Niemcami z powodu okrętu „Qu- 
«V wkrótce zostanie usuniętym zupełnie. Rząd ma- 

; rycki przyrzekł posłowi niemieckiemu, iż ukarze przy- 
młpłt' t« UIe wz«2*-ych do niewoli przez jenerała Louis i 

yæsnych w Zauraz karlistów z powodu ich udziału 
u na«’ ostrzeliwaniu okrętu „GustaT.“
ûir fiŚ oait»uediag,- tele8r6mu do Indépendance silne 
rcelai karl‘«towskie posuwają się ku Santander.

m- wołaną została orędziem prezydentai IZ E nadawyczaj“a Besyit senatuStanów Zjeóno- 
lopców^enych. _ Ssnat t6Q nie n&leźy już do 2am_

Korespondencye Dziennika Pozn.
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Maurycego Jokafa.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM III.

dil«y. Zobacz nr. 82, 3d, 34, 35, 36, 40, 41, 49, 41, 46, 
• 47, 48, 62 i 54.)

^¡OliOWiedZ n° mi*, Bokso — odezwał się po chwili, 
Btn; . ”trykunale krwi“ zadekretowanym na eej-
- j iu w gazecic:?

’ Tfifl S> to, t?’ n‘° w*esz Pan» że B®jrn wydał u-
' I Pi LJ j»kiekn? • u .zdraj°y kraJu’ .chórze i tacy, któ-

•W19k maJ?i stósunki z nieprzyjacielem, mają
S LeW P|rz9d 8$d’ Przezwany „trybunałem krwi“ ?

V Rajców k ° tftm na rozumiej$ P°d na*

"tie p0,°^0? ^Ijsdzy innymi i takich deputowanych, 
r» °L«eszy * w czasie przepisanym na sejm de-

’^nr» u° ,w*dz’sz- tego... tedy... może nn, 
lD»o na toy ićjZ W8Ża7ch. bardzo powodów. Ja sam, 
feko^l Wobiiśm* ud| 8al w, takióm fatalnćm położeniu, iż 
ecn'M l " To • 4 ° łtaw^ mi się na czas.
ii. P «iw iiiajea JOz do trybunału należeć będzie orzekać, 

n°Mzon kt° nie winien> tłumaczył Boksa; uda 
°a‘ So nri0111, odeprzeć winę, wtedy trybunał krwi 

No r,odP°'yredzialności.
•ur« - •yby’ riZ1£kuj$ uniżenie. — Człowieka tu ści-

becztoh 2w’erzy“e> człek kryje po pi-
1 k&rrm tkaCb’ Pacach, brata się z żydami, wozi

^szystko na to, aby dostać się po tćm
'aiy XrZę~ ^k*d trybunał krwi. Pięknych do-

!E okolic Śremu.
(W sprawie polskiego języka.)

(Q) W num. 53 Dziennika Poznańskiego koreipon- 
dent z prowincyi pod znakiem Z opisuje, że w jednym 
sądzie wskazany został Polak, włościanin zaocznie, po-

— Trudno mój panie — nie może być inaczśj. j 
M ń r e z i u s słusznie mówi, że trzebaby się w końcu < 
dobrać do skóry tych zdrajców ojczyzny, co to dziś tu j 
są a jutro tam. |

— Nikt mnie tam nie widział. Nie byłem tam ’ 
ani godziny, ani minuty, tłumaczył się Zebulon.

— Kto tylko jakiekolwiek miał styczności z nie­
przyjacielem. ..

-—•Jak pragnę Boga przy skonie, żadnych z nim 
nie miałem styozności. Jestem niewinny jak nowo na­
rodzone jagnię. To potwarzl

Zebulon bronił się, jak gdyby już stał przed

mimo że sam znajdował się na terminie; a to dlatego 
że się tłumaczył po polsku, przeciwnik zaś zaprotesto­
wał przeciwko tłumaczeniu się w polskim języku, skar­
ga bowiem była w niemieckim języku. Powód miał 
za sobą słuszność, w jakim bowiem języku skarga, w 
takim języku powinien być przewód eałój sprawy i wyrok. 
Weźmy to sobie za przykład, i jeżeli my Polacy zmu- 
-¿eni jesteśmy udawać się do sądu z naseemi skarga­
mi, to skarżmy po polsku, nie oglądając się jakiój na­
rodowości jest osoba, którą skarżymy. Jeżeli gdzie tylko 
nam prawo pozwala używać będziemy naszego języka; je­
żeli nim się tylko będziemy posługiwali, to zapewne Niem­
cy mieszkający u nas uznają za konieczne nauczenie się 
polskiego języka, a nasz język polski nie zostanie wy­
rugowany ze szkół, a nawet rząd będzie przez samych 
Niemtów zniewolony do przywrócenia naszego języka 
w szkołach. Że mamy my Polacy prawo używania na­
szego języka w sądach, toć najlepszy przykład, że przed 
kilku laty, gdy pewien obywatel skarżył w języku pol­
skim naczelnego prezesa pana Putkamera, sąd apela­
cyjny zniewolił pana Putkamera na skargę polską do 
bronienia się w polskim języku, a wyrok tćż zapadł 
W polskim języku.

Nie można się dziwić, że niejeden, z obawy 
aby się nie naraził, nie używa swego języka, kiedy 
znam przykład, gdzie Polak zamożny i nawet gorliwy 
patryota, gdyż listy z landratury w języku niemieckim 
kazał sobie na drzwiach przybijać, gdzie »zło o jego 
kieszeń, z obawy, aby skarga polska złego wpły­
wu nie wywarła, zaskarżył swego ziomka Polaka w ję­
zyku niemieckim.* Pozwany nic nigdy urzędovrego po 
niemiecku nie przyjmuje, dla tego bardzo się zmartwił 
tym czynem, że Polak i to do tego taki gorliwy, co 
liBty niemieckie każę na drzwiaoh przybijać, Polaka 
w niemieckim języku skarży, a tćm samem przymusza 
do używania jęsyka niemieckiego. Skargę więc tę nie­
miecką odesłał skarżącemu z prośbą, aby go nie zmu­
szał do używania języka obcego, a jeżeli koniecznie 
choe skarżyć, aby przynajmniej niemiecką skargę 
cofnąć raozył, a podał skargę w polskim języku.

Gdzie tam, prośba ta nie skutkowała. Ów pan 
zwrócił pozwanemu skargę niemiecką, nie chcąc ani 
słuchaó o skarżeniu w polskim języku. Pozwany po­
nownie prosił tegoż pana, aby cofnął niemiecką skar­
gę, a skarżył po polsku, a tćm eamćm dozwolił bronić 
się, albowiem wyraźnie oświadczył, że na skargę nie­
miecką, podaną przez tak gorliwego Polaka, za jakiego 

i go miano, bronić się nie będzie i że zapewne będzie 
>; wskazany zaocznie, i że nie myśli pomimo tego o ape­

lacji do sądów niemieckich, chyba przed forum oby­
wateli.

Widać, że „w to mi graj“ podobało się temu panu 
gorliwemu Polakowi. Pomyślał sobie: „tćm lepićj, że się 
nie będzie bronił; co mi tam do tego, że nie chce u 
żywać niemieckiego języka do obrony.“ Samo się przez się 
rozumie, że pozwany zaocznie został skazany na kilka 
tysięcy talarów. Po wygraniu »prawy wygrywający Po­
lak zapewne sobie wykrzyknął: „niech żyje język nie­
miecki 1“

im.
Boksa atoli coraz ostrzćj nacierał.
— Lub, gdyby ktokolwiek poważył się pisać do 

nieprzyjaciela, bez względu czy to wiersz jeden lub 
tysiąc.

Zebulonowi stanął na myśli list pisany do Ridegra- 
ryego, a złożony na ręce Szalmasa. List ten zaciężył 
mu »trasznie na sumieniu. Niechże »chwytają Szal- 
masa!.. Ale, próżne obawy, Szalmas za dziesiątemi 
niezawodnie już górami 1..

— W czasach jak dzisiejsze nie można żartować 
ani oszczędzać ludzi szkodliwych, prawi! dalćj Boksa 
rozwalając się na kanapie i zakładając nogę na nogę. 
Dziś nie znam ani wielkich panów ani przyjaciół. 
A gdyby wpadł mi w ręce brat rodzony, brat, który 
dopuścił się grzechu przeciw ojczyźnie, kazałbym go 
okuć w dyby i wysłał bez litości.

— Gdzie?
— Do Wielkiego Warazdynu.
— A tam po co?

■— W mieście tśm zatiada trybunał krwi.
— Jakto, więo trybunał ten już urzęduje?

1 z jakim skutkiem! Sprawił się już z nie- 
na czysto.
Nie źartajl Powiedzcie no mi, panie Bokso,

mielibyście wy serce oddawać kogoś na pastwę tak 
okropnego trybunału?

— A ¡któżby o tćm śmiał wątpić? Gdyby był 
sam Pan Bóg, nie podarowałbym mu. Szalmas prze­
de żył w najlepszćj ze mną przyjaźni, a przecie...

Zebulon usłyszawszy to nazwisko, drgnął, jakby 
dotknął się drutu elektrycznego.

— Lecz łotr ten wykierował się na szpiega. — 
Zwiedziałem się o nim i urządziłem na niego małą 
obławkę.

— Jakto, pan więc to ścigałeś Szalmasa? Na 
uwagę tę, która mimowoli wymknęła się Zebulonowi, 
rzucił nań Boksa podejrzliwśm okiem i zapytał:

jednym

— A zkąd to wiadomo waćpanu, żem ścigał Szal­
masa?

— J* nic nie wiem; pytałem się jeno pana rot­
mistrza, czyś ścigał Szalmasa. Mnie tam wszystko je­
dno, ścigajcie go, łapcie, utnijcie głowę.

— Już go ścigać więcćj nie mam potrzeby.
— A to czemu?
—- Bo ptaszek w mojćj już klatce.
— Od kiedy?
— Schwytano hultaja przed godziną. Wpadł mi 

sam w ręce a choć wymykał jak zając, nie zdołał mi 
uciec.

Zebulon doznał w tćj chwili uczucia, jak gdyby 
pod nim zapadała ziemia.

— I cóż pan rotmistz dobrodzićj zrobił z jeńcem? 
Zamknąłem go tymczasem w chlewku. Nie­

bezpieczny to ptaszek. W sukniach jego znaleźliśmy 
masę papierów, a nawet pomiędzy podeszwami różne 
przechowywał pisma. Obraliśmy go jednak co do
świstka.

Zebulonowi się zdawało, że Boksa coś bardzo z 
podełba na jego spoziera buty, w których grube jak na 
nieszczęście podeszwy, szerokiego mogły użyczyć pola 
do różnych domysłów.

— Skutkiem znalezionych przy nim pism wiele 
osób mocno zostanie skompromitowanych — mówił da­
lej Boksa, ściągając groźnie brwi krzaczaste.

Wystarczało to dla Zabulona; trybunał krwi, kom­
promitujące papiery, Debreczyn, Wielki Warazdyn, 
Szalmas, Boksa, rusztowanie.

Nasłuchawszy się do syta tak okropnych nowin, 
prosił Zebulon Boksy, aby „pan major“ raozył zezwolić 
oddalić się mu na chwilę, na wóaku bowiem, którym 
tu przybył, zapomniał torby podróżnćj. Za kwandrans 
będzie z powrotem.

— Zaprzęgaj prędko, odjeżdżamy ztąd ! — huknął 
Zebulon, dopadłszy chaty wieśniaka, który był go tu 
przywiózł.

— A gdzie mam odwieźć wielmożnego pana?
— Wszystko mi jedno. Jedź, gdzie chcesz, byle 

tylko nie do Debreczyna.
Woźnica chciał się przynajmnićj dowiedzieć, czy 

Zebulon każę się powieść w prawo, czy w lewo, na 
północ lub południe i na wiele dni ma wybrać sie w 
podróż.
• j 2®bjilon nie miał na to innćj odpowiedzi jak 
nu W im‘S ®oże’ gdaia ż7wnie chcesz, tylko nie do 
Debreczyna. — Jak tu zresztą zdobyć się na inną od­
powiedź człowiekowi ściganemu z tyłu i z przodu, po- 
~ ---------- • " ’ • ' ‘zbawionemu kącika, gdzieby mógł skłonić strudzoną

Z Kujaw, 8 marca.
— Fłbryka cukru. — Górnictwo.Kąp . _ _

Kółko towarzyskie. — Kasa pożyczkowa. — Popis dojrzałości.)
(Kąpiel« słone i siarersne,

(A.) Z duiem prawie każdym wchodzą nowe u 
nas w życie przedsiębiorstwa. Pokładom soli znajdu­
jącym się pod Inowrocławiem mamy do zawdz ęczenia, 
że zawiązała się spółka w celu założenia kąpieli sło­
nych w Inowrocławiu z kapitałem zakładowym 90,000 
marek, w akcyach po 300 m. Ponieważ zaś miasto 
same i najbliższa jego okolica ogołocone są z wszel­
kich piękności na ury, dla tego, cheąc gościom kąpie­
lowym uprzyjemnić pobyt, zamierza spółka poprowa­
dzić alee do dworca kolei żelaznćj, ogrodu strzeleckiego 
i pobliskiego lasu kościeleckiego. Prócz kąpieli sło­
nych założą prawdopodobnie w krótkim czasie także 
kąpiele siarczane, w bliskeści kopalni siarki, odkrytćj 
przez p. Grundmana. Zakłady te wpłyną jak najko- 
rzystnićj tak na stósunki Inowrocławia, jako też dogo­
dzą tym, którzy • dla poratowania zdrowia częstokroć 
w bardzo odległe udawać się musieli strony; stwier­
dzono bowiem, że woda inowrocławska lepszą ma być 
od wody w Kreuznach.

Grunt pod przyszłą fabrykę cukru w Janikowie 
już zakupiono i wprawdzie morgę roli po 240 marek, 
wody po 135 marek.

Górnictwo p. Klauzy w Inowrocławiu zalała, jak 
wiadomo, woda, przez co właściciel dotkliwe poniósł 
straty. Otóż do wypompowania wody tćj sprowadzono 
machinę parową, przy której przecież po kilkunasto- 
tygodniowćj bezskutecznćj pracy kocioł pękł. W tych 
dniach tedy sprowadzono większą machinę, trwahzój 
konstrukcji, ważącą 385 cetnarów, która górnictwo 
powyższe od przypływającej ustawicznie z wnętrza 
ziemi wody zupełnie ma uwolnić.

W miarę jak życie przemysłowe u nas rośnie, bu­
dują się i zawięzują tewarzystwa rozmaite, do któryeh 
w najnowszym czasiu przybyło świeżo założone Kół­
ko towarzyskie w Inowrocławiu, mające na celu 
wspólną zabawę i pouczanie się za pomocą odczytów, 
miewanych już to przez członków, już tćż przez upro­
szone do tego osoby. Kółko towarzyskie ma być 
punktem środkowym, w którym zespalać się będzie 
życie polskiego stanu średniego.

Mimo, że trzy tygodnie już upłynęły od walnego 
zebrania Towarzystwa pożyczkowego dla miasta Ino­
wrocławia i okolicy, nie spotkałem się jeszcze w ża- 
dnćm z pism polskich sprawozdaniem Zarządu z obrad 
a mianowicie co do ustawienia bilansu i wysokości dy­
widendy, która za rok ubiegły mimo znacznych ko­
sztów za wpis sądowy i inne jest dość wysoką, bo 5 
pet. Sądzę, że ogłoszenie bilansu jest nie tylko ko- 
rzystnćm ale nawet koniecznśm.

W dniu 6 bm. odbył się w gimnazyum inowro­
cławskim popis dojrzałości, do którego zgłosiło się 
sześciu uesniów klasy I. wyższćj, 1 Polak, 3 Niemców 
i 2 żydów. Wszyscy uznani zostali za zdatnych do 
słuchania wykładów uniweisyteckich. Jeden i to Po­
lak, Waleryan Drwęski zwolniony został w skutek 
dobrych prac piśmiennych od egzaminu ustnego. Za­
mierza on słuchać prawa.

głowę, i skazanemu widocznie na chleb skazańca. Byle 
ztąd się wydobyć szczęśliwie, myślał Zebulon i naglił 
do pospiechu.

Złapie go Niemiec -- dumał po drodze — roz­
strzela, wpadnia w ręce Węgrom, takiego samego do­
czeka się losu, u tamtego jest buntownikiem, tu zdrajcą
ojczyzny. Siak czy owak wyrok śmierci go nie minie, 
Jak Dante za życia przez piekło, tak nasz Zebulon 
przeszedł w strasznych tych czasach przez aleą zasa­
dzoną szubienicami.

Na najbliższćj stacyi prosił Zebulon właściciela go­
spody, by mu użyczył brzytwy i nożyczek.

Oblicze Zebulona zdobiła wspaniała broda, przy- 
pruszona tu i ówdzie siwizną. Broda ta nie dotknięta 
nigdy ostrzem żelaza a w nadzwyczajnych tylko razach 
profanowana dotknięciem się grzebienia, była jego du­
mą, symbolem pańskości. Otóż z brodą tą trzeba było 
wziąć rozbrat, oddać jćj kędziory na pastwę okrutnych 
nożyczek i równie okrutnćj brzytwy. A to wszystko 
dla własnego bezpieczeństwa!

O wy narody, które bród nie nosicie, nie macie 
nawet pojęcia, jak bolesną jest rozłąka z ową ozdobą 
męzkiego oblicza! Z oddaniem brody na pastwę noży­
czek, grzebie człowiek zarazem cząstkę samego siebie.

Długo, oh długo wpatrywał się Zebulon w obcięte 
kędziory, w końcu otarł łzy, zawinął w papier tę cen­
ną cząstkę własnój swój istoty i złożył na piersiach.— 
Tyle przynajmniej będzie miał pociechy, że od czasu 
do czasu zapłacze nad pomnikiem swojćj niedoli.

Następnie spojrzał w zwierciadło i co rychło od­
wrócił się zgorszony widokiem, jaki mu się równocze­
śnie przedstawił. Brzydal jakiś wyzierał z zwierciadła 
i drwił widocznie z Zebulona.

Woźnica zdziwił się niemało, gdy zobaczył po­
dróżnego bez brody.

—- Nie prawda — odezwał się — że chcesz pan, 
bym go zawiózł w strony zabite od reszty świata de­
skami ?

— Domyślny z ciebie chłopiec! — odparł Zebulon.
— Wiem już, mądrćj głowie dość na słowie. Za­

wiozę pana, gdzie będzie ci bezpiecznie i wygodnie, 
gdyby u Pana Boga za piecem. Nie prawda, że pan 
każesz wieść się do Polski?

“~* Tak, tak, do Polski! — odrzekł machinalnie 
Zebulon.

— O, jam już kilku panów woził do Polski, a za­
wsze szczęśliwie. Jak ich tam przyjmowono, jak ści­
skano! Spuść się pan na mnie, a nie zginiesz. Wio, 
wio, do Polski, fCią< dalszy nastąpi).
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NIEMCY.
* Berliu* 8 marca. Na dzisiaj szem posiedzeniu 

Izby panów toczyły się obrady nad projektem dotyczą­
cym zniesienia praw lenniczych w starój i nowój Mar­
chii. Cały projekt przyjęto po któtkiój dyskusyi. Na­
stępne posiedzenie Izby panów odbędzie się dopiero 
w piętek. Na porządku dziennym tego posiedzenia po­
stawiono prawo bankowe i o szczepieniu ospy. Izba 
deputowanych nie odbyła dzisiaj posiedzenia i zbiera 
się dopióro jutro. Co się tyczy projektu o zawieszeniu 
subwencyi państwowój dla rzymsko katolickich bisku­
pów, przeważa podobno w narodo o-libernlnych kolach 
Izby zdanie, aby projektu nie przekazywać osobnćj 
koaaisyi, ale przedyskutować go w plenum Izby, Dy- 
skusya nad tym projektem rozpocznie się prawdopo­
dobnie dopióro w przyszły piętek, bo marszałek Izby 
Bennigsen życzy sobie, aby najpierw przedyskutowano 
cały etat w drugióm czytaniu.

W etacie na rok 1875 postawiono utworzyć 21 
nowych posad sędziowskich a mianowicie 18 przy sę­
dzię miejskim w Berlinie, 2 przy sędzię powiatowym 
w Poznaniu, 1 przy sędzię powiatowym w Środzie. — 
Nadto trzy posady pomocników prokuratoryi w Wro­
cławiu, Gdańsku i Altonie.

Ks. Reuss poseł niemiecki przy dworze petersbur­
skim powraca w tych dniach na swę posadę. Dotj cza­
sowy zastępca jego p. Radowitz powróciwszy z Peters­
burga obejmuje na nowo urzędowanie w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

FRANCYA.
# Paryi, 5 marca. Pertrakcacye w sprawie 

utworzenia nowego gabinetu, jakie toczę się od dnia 
wczorajszego, nie doprowadziły dotęd do żadnego re- 
rultatu a pomimo tego, że lewica przystała już na je­
dnego ministra mniejszości, obawiaję się powszeshnie, 
aby marszałek Mac-Mahon nie uparł się pod wpływem 
ks. Broglie przy ministerstwie pozaparlamentarnym. — 
Umysły w raryżu dość są wzburzone a lubo dzienniki 
w ogóle zachowuję się spokojnie i wyczekujęco, Bień 
Pud. nie może się powstrzymać od wypowiedzenia słów jak 
następuje: „Obiegała wczoraj wieść przyniesiona przez 
ajencyę Havasa, że prezydent rzeczypospołitój chce 
utworzyć gabinet pozaparlamentarny. Niepodobna dać 
wiary tój pogłosce, nie chcęc przy tóm obrazić mar­
szałka Mae-Mahona. Francy a miała jnż takie gabinety. 
Ludwik Napoleon zostawszy prezydentem raeczypospo- 
litój utworzył takie ministerstwo. Ale czyż marszałek 
Mac-Mahon może iść za podobnym przykładem? Lu­
dwik Napoleon wybrał sobie ministrów po za Izbę, bo 
takowa była zanadto rozdwojonę. Dzisiaj przecież jest 
położenie wręcz przeciwne. W Izbie jest stanowcza 
większość, która może dać marszałkowi gabinet a przy- 
wódzoy jój pp. Dufaure i Buffet zgodni aę co do pro­
gramu. Jeżeli więc marszałek Mac-Mahon wybierze 
gabinet po za Izbę, to nie dla tego, że Izba dać mu 
go nie mcże, ais że nie chce tego, co mu daje więk- 
azość i zamiast parlamentarnego rzędu chce osobistego 
rzędu, pewnego rodzaju dyktatury, tak że musi przyjść 
do zatargu pomiędzy władzę prawodawczą a wykona- 
wczę. Nię potrzeba bynajmniój podnosić, że położenie 
takie jest bardzo poważnój natury i dla tego sędzi my, 
że byłoby to obrazę dla marszałka Mac-Mahona posą­
dzać go o podobne zamiary.“ W te mnićj więcój słowa 
wyraża się Bień Public. Rappel przynosi ró­
wnież artykuł charakteryzujęcy dobrze położenie rze­
czy. Oto co pisze: „System ks. Broglie jest Wis z nu; 
Wisznu jest nieśmiertelnym. Po 24 maja nazywał się 
Broglie, potóm Fourtou, wreszcie Chabaud Latour; 
twarz jego i odzież wyglądały odmiennie, ale w istocie 
swój pozostał tym samym. Obecnie ma być detronizo- 
waaym i to mu się nie podoba, ten kto ma go obe­
cnie reprezentować jest nieznanym członkiem prawicy, 
która bądź co będź ma tworzyć część gabinetu. Kto 
jest tym członkiem prawicy, nie wiadomo jeszcze, tyle 
tylko pewna, że kisrujęcy nawę Francyi chcę tego. 
Buffet przekonał się od razu, że opozycya przeciw ta­
kiemu planowi, nie znajdzie uch» u Mac-Mahona i dla 
tego chciał pana Dufaure’a i większość Izby nakłonić 
do ustępstwa w tym względzie. Dufaure nie chciał u- 
stępić i dla tego rokowania rozbiły się. Lewica namy­
śliła się następnie i oświadczyła się gotowę do przy-

jęcia w zasadzie postawionych przez Mac-Mahona wa­
runków a mianowioie zgodziła się na to, aby do ga­
binetu wstępił umiarkowany legitymista, który przecież 
nie głosował przeciw rzeczypospołitój. Dufaure oświad­
czył atoli, że nie wstępi do gabinetu, jeżeli zaraz z [ o 
czętku znajdzie >ię w nim w mniejszości. Rokowania 
rozpoczęły się skutkiem tego ponownie, ale napróżao. 
Donoszę właśnie, że marszałek Buffet zrzekł się zada­
nia utworzenia gabinetu. Wisznu został panem pola 
bitwy I Visznu nie straci na tóm, ale marszałkowi 
Mac-Mahonowi nie wyjdzie to na dobre.“

Wiadomość o zakazi* wydanym przez cesarza
Wilhelma wyprowadzania koni po za granice Niemiec, 
przyjętę została w Paryżu za objaw wojenny i wywo­
łała na giełdzie obniżenie kursów. Organa półurzędo- 
we francuzkie przeczę przy tćm jakoby Francja za­
kupywała w Niemczech konie, bo poczyniła była 
przedtem znaczne zakupna w tój mierze w południo­
wej Rosyi i Węgrzech.

— 6 marca. Ze wszystkich stron zaręczaję obe­
cnie, że prezydent rzeczypospołitój pp. Buffet i Du­
faure porozumieli się już co do politycznego programu, 
pomimo tego jednak nie przyszło dotęd do złożenia 
gabinetu. Portfel ministerstwa spraw wewnętrznych, 
o który rozbijała się izecz cała, ustępiony przez lewicę 
prawemu centrum, nie znalazł jeszcze reprezentanta. 
Ks. Audiffret Paequur, Lambert St. Croix i wreszcie 
Bocher, którym kolejno marszałek Mac-Mohon ofiaro­
wał tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, odmówili

Êrzyjçcia. Wedla najnowszych wiadomości miał pan 
ccher kategorycznie oświadczyć, że nie przyjmie teki 

ministerstwa spraw wewnętrznych z powodu nadwątlo­
nego stanu zdrowia. Bocher ma lat 63 i lubo na po­
zór czerstwo jeszcze wyględa, cierpi na chroniczne 
bóle żołędka, które go raz po raz na czas dłużizy nie­
zdolnym czynię do ważniejszych zajęć. Za czasów mo­
narchii lipcowó) był p. Bocher prezydentem departa­
mentu Calvados. Przez Ludwika Filipa mianowany 
administratorem majątku książąt orleańskich, za­
rządzał dobrami temi ku wielkiemu zadowoleniu ksią- 
żęt. W Zgromadzeniu nar. dowóm należy p. Bocher 
do prawego centrum, którego j«*t przywódzę po ustą­
pieniu ks. Audiffret Pasquier. Przekonań ściśle zacho­
wawczych i antirepublikańskich dał się nakłonić do 
przechylenia na stronę lewicy dla przeprowadzenia 
praw konstytucyjnych i popierania rzeczypospołitój, aby 
nie dopuścić restauracyi cesarstwa.

HISZPANIA.
# Madryt, 5 marciu W hiszpańskich, kolach 

rzędowych panuje w tśj chwili ogromna zamięszanie. 
Przewaga wojsk karlistowskich, jaka w czasach ostatnich 
tak dotkliwie dała się we znaki armii alfonsystowskiój, 
sprawia nie małe zamięszanie w otoczeniu młodego 
króla, a Sennor de Castro, minister spraw zagrani­
cznych miał, jak donosi korespondent T i m e s ’ a po­
ruszyć, choć tylko nieśmiało w naradzie gabinetowój 
sprawę wystósowania do mocarstw zagranicznych, —- 
a zwłaszcza Niemiec i Anglii prośby, w którój upra­
sza o przyjazne pośrednictwo tychże mocarstw w wslce, 
którę rząd zmuszonym jest prowadzić z nieprzyjacie­
lem, którego pokonać nie podobna mu własnemi siłami. 
Korespondent ten dodaje, że interwencya ta, nawoły­
wana w imię ludzkości i postępu, następilaby w osta­
tecznym, najostateczniejszym razie.

Z innój strony piszę z Madrytu, że niej uwodzenia, 
jakie ścigaję bezustannie armię i nadzwyczajne wysile­
nia, jakie przechodzi don Alfons, miały duszę jego ta­
kim napełnić niesmakiem, że nosi się podobno z my­
ślę abdykacji. Celem zapobieżenia czemuś podobnemu 
udała się do Madrytu siostra jego hrabina Girgenti, 
sześć lat od niego starsza. Zrzeczenie się tronu przez 
młodego króla równałoby się w tój chwili, jak pisze 
korespondent do Daily News, ruinie finansowej 
królowój Izabeli, przygotowania bowiem do pronun- 
ciamento i wstąpienia na tron don Alfonsa nadszarpały 
ogromnie majątek królowój. Hrabina Girgenti, którśj 
małżonek, brat ekskróla Neapolu zastrzelił się przed 
kilku laty w N apolu, uchodzi za rozumną kobietę, 
jest atoli przytóm bigotkę i pobożnisią przewyższającą 
pod tym względem swą matkę Izabelę.

W Madrycie przyjmie hrabina tytuł księżnój As- 
turii, który tytuł dzierżyła przed urodzeniem swojego 
brata Alfonsa. W razie abdykacji króla lub jego

Najnowsze

wykopaliska w Rzymie.

Sala »dczytów (Auditorium)
w ogrodach Meoenasa na Eskwilinie.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 55.]

Na bocznych ścianaoh umieszczonych jest na ka- 
żdój stronie po sześć nisz, podobnych do poprzednich, 
tylko roemiarami i zagłębianiem większych. Te mury 
boczne z niszami nie (wchodzę jednostajnie aż do końca 
sali. Jest tam jeszcze trzeci dział wyraźny, wywołany 
wgłębieniem czyli wcięciem murów, skutkiem ktcrego 
w tern miejscu sala o tyle na szerokości zyska, o ile 
mury na grubości tracę (prawie l1/^ metra po każdój 
stronie). W tój ostatniój części, w głębi sali i naprze­
ciwko hemicyclum stało, oparte o ścianę wywyższenie 
kwadratowe, rodzaj tribunale albo suggestum, 
którego dość wyraźne resztki pozostały.

Nie ma wętpliwości, że sala sklepionę być musiała; 
że światło wpadało z góry przez otwartę w sklepieniu 
lunetę (hypsthron) wynika z natury ssmój podzie­
mnego budynku; że następnie luneta owa była oszklona, 
dowodem znaczna ilość potłuczonych grubych szyb 
szklanych, pod gruzami na podłodze sali znalezionych 
a złożonych do muzeum wraz z innemi tu znalezionemi 
pr edmiotami. Podłoga sali była biała, mozaikowa, z 
bardzo małych kostek robiona, ozdobiona jedynym tylko 
w około lampasem czerwonym.

Do tak zagłębionój o 7 metrów niżój poziomu sali 
schodziło się gankiem pochyłym (który u Starożytnych 
często schody zastępuje) o dwóch kondygnacyach, z 
których jedna tylko istnieje. Tym korytarzem wcho­
dzi się z boku do trzeciego, najszerszego działu sali; 
drzwi jeszcze bardzo widoczne i próg ich marmurowy 
zachowany. Naprzeciwko drzwi tych w przeciwnój 
ścianie istniały drzwi drugie, prowadzęce do iunego 
korytarza, rodzaju ambulacrum, przystawionego 
dę muru tworzęcego głąb sali; ze środka tego muru

śmierci naznaczają w kolach alfonsystowskich hrabinę 
jako domniemywaną sukcesorkę tronu. Brala ona bar­
dzo czynny udział w politycznych intrygach, jakie 
miały miejsce w czasach ostatnich i przyczyniła się 
wraz z swą damę pałicową hrabinę Pawia, małżonkę 
znanego jenerała, najwięcój do upadku Castellara, tu­
dzież do wzniesienia i upadku rejencyi Serrana.

Co się tyczy stósunków obecnego rzędu do kuryi 
papiezkiój, donosi F a n f u 11 a, że don Alfons prosił 
ponownie Papieża, by tenże zechciał jeszcze raz pisać 
do don Karlosa i upomnieć go, aby położył raz koniec 
bezpożytecznemu krwi rozlewowi. Zarazem zakomuni­
kował Piusowi IX. warunki, pod któremi gotów jest 
zawrzeć pokój z pretendentem. Tenże sam dziennik 
mniema zarazem, że w obecnym stanie rzeczy trudno 
myśleć o zgodzie z kuzynem, którego próżne sakwy 
napełnili świeżo legitymiści francuzcy.

SERBIA.
Białogród, 3 marca. Czytelnicy przypomnę 

może sobie, że zaraz po otwarciu obacnój skupczyny 
serbskiój pisaliśmy o interpelacji wniesionój przez de­
putowanego Łazarewicza do prezesa gabinetu w spra­
wie pogłosek, jakie w ostatnich czasach coraz uporczy- 
wiój poczęły krężyć po stolicy co do osób bioręcych 
w swym «zasie czynny udział w spisku uknutym na 
życie ks. Michała. Prezes gabinetu, wówczas Zumicz, 
przyjęł interpelację do wiadomości i na tóm się skoń­
czyło. Dnia 2 marca zapytał się ponownie Ł.izarewicz 
co się stało z jego interpelację. Interpelacja sama 
brzmi: „W wychodzącym tutaj dzienniku Domicz- 
1 aj an ukazał się artykuł p. t. „Dwa sny,“ co do któ­
rego oświadczyła redakcja, — że nie chodzi tutaj 
niestety o sny, lecz o rzeczy, które działy się rzeczy­
wiście. Wkrótce potóm wyszły „Dwa sny“ w osobnój 
odbitce, a jeden taki egzemplarz dołączone do niniej- 
szój in erpelacyi. P. prezes gabinetu będzie mógł ztąd 
powziąć wiadomość, że powiedziano tutaj, iż w mor­
derstwie popełeionóm na „geniuszu narodu serbskiego,“ 
wielkim, niezapomnianym ks. Michale wzięły udział 
dwie osobistości, które do dziś dnia zajmuję wysokie 
stanowiska biurokratyczne w Serbii, miasto popaść 
w ręce sprawiedliwości i ponieść za swę zbrodnię za­
służoną karę. Są niemi Radowoj Miłojkowiez, były 
prezes Rady gabinetowój i minister spraw wewnętrznych 
za czasów rejencyi, a obecnie wiceprezes Rady stanu 
i Stojan Ilicz, prezydent okręgu sądowego Rudniki.

„W dziejach naszych, mówi dalój interpelacja, dwa 
zaszły wypadki morderstw, których ofiarę padli książęta 
panujący. W pierwszym popłynęła krew młodego 
Urosza, syna cara Duszana, drugi wypadek słynie pod 
nazwę katastrofy topozyderskiój. Dwa te mordy zadały 
narodowi naszemu rany ciężkie, nieuleczalne. Przez 
wzgląd na to, niemniój przez wzgląd na dobrodziejstwa, 
wyświadczone na n przez księcia Michała, umysły ludu 
najsilniój zostały wstrząśnięte wykryciami Domiczla- 
j a n a. Oniemieli ze zgrozy i zdziwienia Serbowie byli 
pewni, że potnieniem dygnitarze stawię się bezzwłocznie 
i dobrowolnie przed sądem, aby oczyścić się z tak 
ciężkieh zarzutów. Oczekiwania te jednakże zostały 
zawiedzione; obaj nie żądali rehabilitacyi, a tóm samóm 
napiętnowali się jako zbrodniarze. Zważywszy to wszy­
stko upraszamy prezesa gabinetu, aby zechciał sprawę 
tę oddać właściwym sądom i zdał o postępie śledztwa 
sprawozdanie skupczynie.“

Na interpelacyę powyższą zgodziła się skupczyna 
serbska ogromna większością, bo 73 głosami przeciw 
17 glosom.

aHamaaaessB

wychodziły trzeoie drzwi, zamarowane, jednak wiele 
późniój, co gorszy gatunek roboty pokazuje.

O niektórych innych zmianach, w starożytnych 
jeszcze czasach przy budynku tym zaprowadzonych za­
milczę, aby zbyt długim opisem czytelnika nie znużyć; 
mało one zresztą budzą interesu, wynika tylko z od- j 
miennego i wiele gorszego rodzaju roboty mularskiój, ' 
że zmiany te w wiele już późniejszych czasach wyko­
nane zostały, kiedy i sala innemu uległa przezna­
czeniu.

Jednój jednak ważaój okolioznośoi w opisie tym 
opuścić nie można tj. że budynek wpuszczony jest w 
stary mur opasowy Serwiusza Tulliusza i przeźyna go 
skośnie tak, iż część gmachu wewnątrz a część ze­
wnątrz starego miejskiego opasania znajduje się. Chyba 
wielkiemu tylko panu godziło się naruszyć tak świętą 
Rzymianom relikwią, jaką były mary Serwiusza.

Malowidła al fresco, które ściany sali zdobią i 
w hemicylum najlepiój są zachowane, należą do n»j- 
lepszój epoki rzymskiój sztuki. Ściany są pięknego 
koloru purpury, u wierzchu których ciągnie się fryz 
lampasem koloru czarnego, na nim figurki przedsta­
wiające sceny bachiczne, komiczne, mitologiczne i my­
śliwskie. W niszach natomiast przedstawione są na 
jasno-niebieskióm tle, jakby nieba, różne drzewa i ro­
śliny z ptakami, balustrady, wodotryski itp., z perspe- 
ktywicznóm zagłębieniem, co sprawia wrażenie, jak 
gdyby się przez okno do ogrodu patrzało *); dekora­
cyjny malarz zręcznie w ten sposób nisz tych jakby 
okien użył^ uprzytomniając sztuką swoją widzowi, chło­
dzącemu śię w podziemnój komnacie, rozkoszne ze­
wnątrz znajdujące się ogrody Mecenasa. Tam, gdzie 
się zaczynało sklepienie, kończyły się ozdoby ścian 
m e & n d r e m różnobarwnym i pięknym gzymsem ze 
stiuku. Reszta ornamentów na ścianach w bardzo już 
podniszczonym stanie. Wszystkie te ozdoby, najlep­
szego stylu i najpoprawniejszego rysunku, przypomi­
nają we wszystkiótn najlepsze ściany pompejańskie.

‘ Opisawszy dokładnie budynek cały, wypadnie nam 
teraz zbadać epokę, w którój prawdopodobnie mógł 
tenże powstać, i użytek, na jaki mógł być przeznaczo­
ny. Podam tu więc w streszczeniu interesującą nad 
dwoma temi punktami rozprawę pp. Visconti i Vespi-

¡ii Od Zarządu Centralnego Towarzy* 
stwa gospodarczego w W. Ks. Poznańskióm 
odbieramy pismo następujące:

Zarząd Centralnego Towarzystwa 
gospodarczego w W. Ks. Poznańskióm 
ogłasza niniejszóm konkurs na napisanie dwóch bro­
szur następującój treści:

1. Jaki sposób gospodarowania i w jakich warun­
kach najdrożój spienięża paszę a najłatwiój produ­
kuje mierzwę stajenną; który rodzaj inwentarza 
wdanych razach jest ku temu najodpowiedniejszy ?

Broszura ta ma obejmować 6—8 arkuszy diuku.

Nagroda wyznaczona na nię wynosi 200 
czyli 600 marek.

2. O spółkaoh gospodarskich dla mniejs^i 
dłości, które z takowych najkorzystniej,^? 
i najdogodniój i jakim trybem w Życie 
dzió można?

Broszura ta ma zawierać 3—4 arkuS!v 
Nagroda wynosi 66 tal. 20 sbr. czyli 2(jfj 
Obiedwie broszury nadesłano być mają

Zarządu Centralnego Towarz. gospodarczego °/ 
sekretarza pana K. Koszutskiego w Pozn»^' 
ulicy św. Marcina 30, najpóźniój do dnia 1 ? 
roku bieżącego.

Nazwisko autora z podaniem adresu pOłj 
dołączone do pracy w zapieczętowanej kopWc1 
trzonój tóm samóm motto, które praca nosić L

Komisya wybrana przez Zarząd Cent. - 
stwa gospodarczego ze znawców i ludzi komp^0° 
złożona, osądzi nadesłane prace i najlepszej ? 
wyż oznaczoną nagrodę, która niezwłocznie ks»1 
z kasy Cent. Towarz. gospodarczego wypUo,?'' 
nie. Dzidko uwieńczone staje się własnością 
nego Towarzystwa gospodarczego i starania 
wydanóm zostanie.

Upraszamy wszystkie pisma polskie o powti 
niniejszego ogłoszenia.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 9 POTOCZĄ
Poznan, 2 marca.

— • Trzymarkówki. Ns dokońazsni* budów, 
polskiego otrzymaliśmy mank siedmn&śoi« zebranych, 
dlu p. A. Wierzbickiego w Guissnie; marsie tu 
gów trzydzisioi od pp. B. H i J. T. ze Sromu prss{rjJ’T 
w prefaranss; razom dziś złożono msrsk dwsdii»i,i.W. 
gów trzydsieśei.

— * Na wczorajsićm posiedzeniu Tow. Przyj«, 
wydziału historycznego orz*dewazyatkiśm prezn, p, 
źmian w imieniu komisji przeznsczonćj do ocsnhou. 
p. dr. Szulca pt: „Autentyczność kamieni mikorm 
zdawał relaeyą z rzeezonćj pracy; rospiswa ta ze .Ul 
jak orzeka komisya, zasługejt na pomieszczenie w Kot« *’** 
Tow. przyjaciół nauk, bo praoa to i sumienna i umiejętni

P. ar. Szulc nie ogranicz* się na tćm jednćm pyy 
nosząoem się do autentyesności kamieni Gnitcoreyćskid 
atawia je na daleko wyższśin stanowisku, wywodtąo 
szczegółu ważniejsze nader i obszerniejsze zapytani* * 
wioie oo do początku Słowian i stopnia ich oiwiaty 
względzie wyozerpejącą daje odpowiedź.

Poozćm p. Wl. Kosiński zdawał spraw® z dziel. 
Kętrzyńskiego pt. „0 narodowośoi polskiój w Prusiet 
cbodnioh za ozaaów krzyżackich.’1 Itefer .t ten poznajomią 
ków z szanownćm tćm działem p. dr. K.

Wreszcie p. W. hr. EegestrOm dał pogląd na 
szwedzku, poczynając od jćj początków aż do obecni]

— * Wczorajszy wykład ks. Tłoczyńskie;o 
warzystwie przemyałowćm traktował o powietrzu. Kiip|ij 
przedatiwił w nader popularny sposób doświadczeniu f 
— odnoszące się do powietrza, podał jego właściwości, 
oił słów kilka bliższemu opisowi sikawek, dalój wUtrói 
lei pneumatycznych, uzupełniając swój wykład kilku 
cemi eksperymentami. Publiczność licznie zgromadioai 
cznćm zajęoiem przysłuchiwał* się wy siadowi.

— * Od p. śmieszka odbieramy pismo następują«
„Szanowna Redakeyo!

W dzisiejszym numerze Dziennika Poznański'
55 znajduję w sprawozdaniu z walnego zebrania Kasy ętlj 
wój przemysłowców miasta Poznasia następujący muie 
ubliżający ustęp:

„„Ściślejsze glosowanie między pp. Auein « 
czem przeciągnęło się nieco dłuićj, a to z po»< 
jeden z bzlonków oświadczył publicznie, że wilii 
p. Śmieszek zamiast jednćj trzy kartki «rzucił dc 
lusza, zastępującego w tym razie urnę. Przewoda 
skarciwszy jak należy podobne postępowanie i 
ponownie ściślejsze głosowanie, a to pod kontwl 
członków.““

Oświadczam niniejszóm stanowczo, że tylko, jak 
miennie prawemu człowiekowi przynależy, jydnę kartki 
łem, co mogą poświadczyć pp. T. Rakowski, Mizera, C 
Dwucet i kilkunastu innych członków; podlćj broni < 
nania mych przeciwników nigdy nie używałem, mają: 
Boga doić wielką porcyą oywilnój odwagi, oo 
czny« aieprzyjaoielom jest bardzo znaną rzeczą.

Faktem zai jeat, że na żądanie kilku członków, w 
peaiadali ołówka, a między niemi i gospodarz* Ksoi® 
Górozyna wypełniłem stósownie do ich życzenia kartkę, i 
ktoś zagrzany i w zapale walki mylnie twierdził, jakobym' ¡( 
weli p. Kaczmarka kartkę jego był wypełnił, zńżądu«* 
do wyjaśnienia rzeczy, ale p. Kantak jako przewodnio«;« iii 
mi udzielić nie choiał do osobisićj obrony, na co także $ 
eznych świadków.

Poznań, dnia 9 marca 1875.
Z uszanowaniem

W. Śmieszek, w W
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gnani, zamieszczoną w oatatnim buletynie komisji ar- 
cheologicznój, *) do którego odsyłam pragnących bliżój 
poznać ciekawy ten zabytek, gdzie znajdą oraz sześć 
tablic z pięknemi rycinami, lepsze od opisów dającemi 
o rzeczy zrozumienie.

Najprzód więc co do epoki: ta z największą ła- 
twośoią da się oznaczyć; rodzaj mularskiój roboty, styl 
i charakter malowideł nie zostawiają najmnisjssój wąt­
pliwości, iż budowa ta należy do pierwszych czasów 
cesarstwa. Najgłówniejsze tylko niechaj będzie woluo 
przytoczyć dowody. Wykładanie murów robotą siatko­
wą (opus reticulatu m), któro tu widzimy, z dro­
bnych składające się klinów a z węgłów z paralelipi- 
pedów jednego i tego samego materyału, miejscowego 
tufu, wprowadzone zostało do Rzymu w ostatnich do­
piero latach Rzeczypospołitój, na miejsce dawniejszego, 
mniój ozdobnego, lecz nierównie trwalszego, tak zwa­
nego opus incertum, rodzaju nieforemłiego ale 
niesłychanie silnego pasetetu mularskiego.**) W pier­
wszych czasach cesarstwa mur siatkowy najwięcój był 
używany, wkrótce jednakżo nowój uległ poprawie w 
tóm, że luki i wszystkie kanty zaczęto dawać z cegły: 
z czego wynikł mur mięszany. Rodzaj ten nowy już 
się znachodti w połowie pierwszego wieku cesarstwa 
i trwa W używaniu aż do czasów Hadryana, w którym 
to znowu ustępuje miejsca murowi z samój już tylko 
cegły. . f

Wyraźniej jeszcze epokę oznaczają malowidła. Wy­
konanie śmiałe i wykwintne, piękna prostota i wybór 
dekoracji za wiekiem Augusta przemawiają; a przypa­
trującemu się owym ślicznym i wespłym obrazkom 
fryzu, owym ogródkom i roślinom, mimowolnie nasu­
wa się styl sławnego wówczas dekoratora Ludiusza, 
o którym Pliniusz starszy powiada, że prześlicznie a nie­
wielkim kosztem malowidła takie wykonywać umiał.***)

Przejdźmy teraz do interesujących wywodów, za

*) Ciekawe niektóre z tyeh obrszów fryzu przedstawiające 
oaie części ogrodów ze szpalerami, ogrodzenia w, altankami, 
basenami, na których pływają łabędzie, wodotryskami it>.; co 
daje jasne wyobrażenie o stylu ogrodów starożytnych rzymskich, 
pewne ma ąoych pokn wieństwo ze stylem epoki Ludwika XIV.

♦) Bullettino della Commissions Aroheologioa Munioipala, 
anno IL Num. III. Luglio—Setiembre 1874.

*♦) Struoturarum genera haec sunt: retioulatu a, quo nunc 
omnes utuntur, et antiquum, quod incertum dioitur: ax his ve- 
nustius est retioulatum, sed ad rimas faciendss ideo paratum, 
quod in osases partes dissoluta habet cubilia et coagmenta: 
iaoerta vero coementa, alia super alia sedontia. int«r seque im- 
bricata, non speciosam, sed firmiorem qusm reticulsta praestaat 
struoturam. Vitruvius, de Arohit. II, 8.

*’*) Non fraudando et Ludio, divi Angustí aetate, qui pri­
mus instituit smoenissimam parietum pioturam, villas et porti­
ons ac topiaria opera — blandissimo adspeetu minimoque im- 
pe idio. Plin. Nat. Hist. XXXV, X, 37,

pomocą których pp. Visconti i Vespignani pn 
nie i użytek budynku tego wyjaśniają. . ,

Koncentryozne rzędy gradynów w hemie”51- 
sali naprowadzają myśl od razu na caveęta 
i budzą podejrzenie podobnego jakiegoś z teatrem 
znaczenia. Tego rodzaju było odeum (wisio»)' 
rego prototypem było ateńskie, przez Ferykl<*
dowane odeum, którego pierwotnóm przet»*511
były szermierki muzyczne; z postępem ozasś*’J» 
waiy się w odeum deklamacje utworów 
popiej muzyczne, niekiedy nawet dysputy 
itp. Witruwiuaz nie zostawił nam opisu od< 
których jednakże ruin a mianowicie w will 
w Tivoli i lepiój jeszcze zachowanego budy0’“

fo w Pompei pokazuje się, że odeum było 
ardeo podobne do teatru, ale 

miarów i tóm jeszcze różniące 
niewątpliwie dla lepszój aknst; 
certów przeznaczonym spowodowanóm było i 
zywano je także theatrum tectum.

W sali, która nas aajmuje, tylko czę^c 
glona z gradynami podobieństwo ma do 15 
ojieonu; ta część właśnie gmachu, która * 
o<3.eonach była główną, tutaj przeciwnie c«5’c™ 
podrzędną, o wiele mniejszą od tój częśo’. 
która się inieści pomiędzy hemicyclum a 
łem sali, gdzie stała estrada. — Tymcz»9e® 
stra czyli ta część rzymskiego teatru, 
pomiędzy półkolem najniższego rzędu 
soenium, tworzącóm średnicę tego półkol»« 
naszych teatrów parterowi, o r c h o s t r »> 
szczupłą była w samóm hemicyclum w rn“ . 
sali; została przeto przedłużona średnim d* (1 
i po za gradynami. Dla czegóż jednak o 
czyli miejsee, dla najdostojniejszych o*ób Pr ,, 
jest tutaj o tyle obszerniejsza od grady 
by niżizego rzędu zajmowanych? Dla 
zmieniono tutaj raz już przyjęte i prawid’8. 
i perspektywy uświęcone formy teatrów 
Możnaby odpowiedzieć, że 
odeum prywatne i że nie godzi eię o^n0 ^bJ11 
do publicznych tój kategoryi gmachów, P f 
nie powinno eię porównywać struktury 5

l
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wiele mnifljs^ 
się, że było

dla lepszój akustyki w gmach“ V

A

ei»“
pt«1

iuuu się porównywać ni 
tnych a termów publicznych rzymskich. 
odpowiedzią omija się trudność ale się jJ . j 
zuje. Nie pozostaje więc jak tylko ud»“ 
mnień historycznych, do świadectw aU 0. 
tnych. (Dakoó<*sl”OÛCÎ«»1’
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„¡«ns p. Śmieszka to dodajomy, że jeden z członków 
*jjik to wozoraj podaliśmy, oświadczył publioznie, że 

»»mlist judnój oddał trzy kartki. — Nie ałyaze- 
by p. Śmia«elŁ na miejaon przeciw tema protestował — 

t0n Podaliśmy, ile że nie uważaliśmy, czy pan 
i.tfodniówii p. Śmieszkowi głosu.
“ • Sędzia powiatowy Blome z Nikła zredagował pro- 
rt«oiw najoowszój encyklice papiezkiój i wzywa katolików 
** .ii--» d<» lin«nvnh nndniaótir Htuwacmokolicy do licznych podpisów takowego.

♦ Najbliższy popis ludności odbędzie 
7ls zasad przyjętych przez Radę związkową. _.

• „m ma P° rsI pierwszy ułożoną być statystyka przemy- 
pi|!* ozem« porobiono już przygotowania w statystyo nóm

się 1 grudnia 
Przy po-

» Sądy W naszem Księstwie nio ustalą w poszuki-
. j, za delegatem apostolskim. I tak odbyto dnia 6 b. m 

»‘•^‘jraesznie rewizyą w celach więziennych ks. kanonikaKo- 
ł lr* 8kiegP z Gniezna i ks. wikaryusza Po wałowa kiego 

tyli ifons; rewizya ta jednak była bez rezultatu. — Tegoż 
' • ,ts*ał Preed sądem powiatowym wrzesińskim ks. dzis-

d-i»®* K.sprowicz z Biechowa — który odmówił zeznań w 
Pele ^«¡s owego delegata i natychmiast do więzienia odprowa- 
'¿j ' rtyy"ostał- Ksiądz Kasprowicz jest już 26 uwięzionym dzie-

wana wielka rewia V. i VI. 
września.
„ biuro tutejszój

khsndlowćj arkusze do zgłoszeń na wystawę powszechną w 
elfii. Toż biuro udziela nadto ehętnie każdćj innśj o tój 
)ow wiadomość!.

't ' Jak z Strzałkowa do Ostdeutsohe Ztg. dono- 
[»jęte są teraz wszystkie nadgraniczne miejscowości Kró- 

polskiego a nawet większe wsie przez silne załogi 
"jkows. VTiel* tamtejszych mieszkańców przepowiada ztąd 
JŁ1 Prosami wojnę; korespondent rzeozonój gazety donosi 
Łk 1 najlepszego, jak zaręoza, źródła, że śoiągnięoie to woj-

Wini
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• »Ul k*nem’ , j#goroczna tak 
'»Ul odbędzie się w czasie od 10 do 18 wrz 

Ć* W _ » Wedle Ostdeutsche Ztg. rosdajo
uieu, " “ ~x------------ --

M 7. „sd granicę stoi w związku z podwyższeniem' opłaty od ó- 
“itr Królestwje Polskiém, gdzie dotąd.,¡1» w nroie»i"i<j ■ «..»..cłu, guzio uoiąu oplata ta niższą 

od opłaty w Rosyi. Wojsko to ma przeto pomagać nie 
silnćj straży nadgramcznój w ściganiu ludzi, trudniących 

prsemycaniem okowity tańszój z Prus do Królestwa Pol-

J- ’ Sąd chełmiński skazał w zeszłym tygodniu, jak do- 
Gszeta Toruńska, kiks. Łaszewskiego i Kuźia za 
rosienia przeoiw pruskim ustawom majowym pierwszego na 
nurek grzywien lub miesiąc więzienia, drugiego na 300 

grsywion lub 3 miesiące więzienia.
»Kopalnie. Tydaień piotrkowski donosi: W d

Bircz rb. sporządzony będzie przez prawo wymagany pro- 
poświadozająoy odkrycie rudy żelaznój na przestrzeni 

ilioty“ 108,233 sąż. kwadr, mająeój, położonój w obrębie 
irkn Klspaozka w gminie Kamienica Polska w powiecie 
bobowskim. Ubiegtjąey się o prawo nadawcze do tój prze- 
ni jeet Walenty Zyss, poddany pruski, kupiec z miasta Z>-

Podobnyż protokół spisany zostanie w dniu 15 marca 
bi jruneis wsi Mierzęcic w skutek podania Emila Kone­
ckiego, pełcomoenika, kupca 1 gildy Teodora Szernera, o 
ryciu rudy żslaznój na przestrzeniach: 1) Ry szard 29 063 
kwadr, 2) Józef 92,828 sąż. kwadr., 8) Wiktor 77,239 sąż. 

idr., 41 Helena 68,107 sąż. kwadr., 8) Kamilla 86,012 sążni 
„ 6) Msryan 46,180 sążni kwadr., 7) Julian 40,588 sążni kw. 
intkis ts place są dziś własnością włośoian wsi Mierzęoio w 
¡o Sulików w powiecie będzińskim.
- f Antoni Jeleński, wiaścieiel dóbr na Litwie, jak do- 

lii Cz*e, umarł w zeszłym miesiącu w drodze z Wilna do 
mi, licząt lat 54. W r. 1863 za udział w powstaniu skaza­
ni 20 lat do ciężkich robót, wywieziony został de Usolu w 
irni irkuckiój a w r. 1873 uwolniony, otrzymał nakaz mie- 
nia w Jskaterynosławie, zkąd uzyskał paszport za granicę 
poratowania zdrowia i przebywał czas jakiś we Lwowie i

..... kowie. Wreszcie uzyskawszy pozwolenie przyjazdu na Li- 
dioaii i( dis ułatwienia spraw familijnych, pospieszył tam w sty- 

aili, by życia dokonać.
ępuj;# Ź Paryża, piszą do Czasz: P. Zygmunt Kaozko- 

«ki, ananjr powieśoiopisarz, za usługi oddane Francyi podczas
-ńckiłj utatniój wojny, o których dopióro teraz zdano sprawę marszał- 
isy p«ii tai Msc-Mahon, został mianowany kawalerem legii honorowój. 

mnie Ucieczka z Sybiru. Gaz. Nar. dowiaduje się, iż 
Uniowski, jeden z najczynniejszych w organizaeyi' Dowsta- 
» 1863 r., zdołał szczęśliwie uciecjz ciężkich robót w Śyberyi 
■ pnjbyć już miał do Paryża. J

- * Dary ofiarowane w ostatnim kwartale muzeum 
liispperswylu.
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mie u pi [(i 75 oen(;_Ze Lwowa. Zebranych staraniem p. Edwarda Füllera

płatne wydrukowanie ustaw towarzystwa. — Pomimo to ilość 
książek, znajdująoyoh się w bibliotece naszój, jest zbyt szczupłą 
ais tylu ezłonków, a doohody towarzystwa zaledwie na utrzy­
manie gazet wystarozają; odzywa się więc „Ognisko,“ do dobrze 
żye ąoych mu Polaków, aby mu raczyli przyjść w pornoo i prze­
siać ood adresem Towzrzystwa jakie pożyteozne dzieła czy to 
w polskim, ozy. w iunym języku pisane.

polskich; „Hi- 
utworów własnych

Me* forma«v?PlS w ’w” kDore»Pondenoyi i lat 1815-20, tyoząoój 
? Z Pirrii Ks. Poznańskićm siły zbrojnój narodowój.

kosztownych to^ó3d5.fr*nOU,tki d‘* bibiiot«ki muzeum dzieł

Gladstone lMk ru **’? ’*’T.’V wi*snorçozne Lamartina, 
SÄÄ Cłycnton Michel.ta, sir Henry Bulwer, ks. Le- 

i XVIT ’ Jilt daindt,ün ,ł wielu iunyoh. Rzadkie dzielą
Portret? SjiiT ‘° *’ .ksi^ek różuói *reśoi tom. 20.
wanf y ’ oztoralisty, i Miohai» Wiszniewskiego ryto-

P. Albert Sowiński Słownik muzykói 
sto re de Mozart traduite de l’allemand •“ 
muzykalnych )8, dopełni»jąoych cały abiór.
Mictipwi „o *o » 8^*W Mickiewicz Korespondsncya Adama 
Cft/ t , J \om^' ”Cc2?Srós international d’antropologie à 
btooAiohn, par le Comte EugestrO n;“ eegieLa historvezna - 
której opis ma bjć przestany. «»mi.a mstoryczna
ki- .Fl Wie weck w imieniu dawniejszój księgarni Frauks Bi­
bliothèque rusas et polonaise“ tomów i9 ”

Towarzystwo Ligue d‘
oiąee tego przedmiotu.

Hr. Kry s ty u Ostrowski własnych dsieł 
gratia, scen* wojenna z r. 1863, hymnów 
polskich teleskop własnego utworu-
mi- W ^P08^ z 43 portretami polskie-
m księga z pamiątkami narodoweini, portrety i biosr afia Po-
ótmÓc7rn-.nt1taJp-|11 *“ iuH°i’ ”Recueil d«» traitée et conventions 
concernant ta Pologne, par le Comte d’Angeberg;“ „Geographie
we wT,»a?h ParT L p’7’1“ tt0Ujyi P‘aoy Æ ’ Krymie i 
^e Wioa,s^cb; nLa Pologne historique et monumentale 1839- 
1842, par Chodźao; Pamiętniki z ozasów moich J. Li. Niomce- 
wioza i innych książek polskich tomów 10.
TI i°war.Eyatwo historyczno-literackie popiersie J. 
U. Liemoewiezs. r H

Ks. Jełowioki „Lutte du peuple Léchite contre les Ou a- 
liens“ 2 tomy.

Pani Szemesz pisma p. Chełkowskiego 2 tomy.
. Hr. Jan Działyński za pośrednictwem p. Ru»tejki Pa­

miętnik Towarzystwa nauk ścisłych tom. III. i IV.; Traced va 
Eschylosa praektad Wçclewskiego. ° y

P. Habicht medal na pamiątkę otwarcia kolei żelaznój w 
Ameryce południowój: sekoya Callao, którój naczelnym inżynie­
rem jest p. E. Mahnowsii. J

•. P; T’ Kad o miński „Reproduction artificielle de la Mona- 
gite et de la Xénotine 1875.

P. Lonnange, archiwista w ministerstwie handlu, anarat 
zastępujący w muzeach katalog. ’ p

i5,"p^,X‘,ŁV.,»’14Z‘'l,'’'‘ •s“"“d’ 

.™l£'Â'î ’’"«‘r”““”' “H.kiei, pi-

i Ze Satookholmu p. Hammer, whścieiel sławnego mu­
zeum, „Dssoription suoointe des collections de M. Christian 
Himmtr; dwt ozdobne tlbumy z fotografiami jego zbiorów oraz 
portret Leszczyńskiego w ramach.
i v(F'rrBuk<iW‘.k‘ 8*iiżak historyeznyeh głównie z XVI., XVII.

L.WiHkU 170> zeszytów 17; różnych not i papie-
r^W 18’ “edalów 12; monet starych 5, ryoiny Sadclera,
Koy, Aldsrgrsvena Mariotie’a; portret rzadki Zygmunta III.

Z Drezna hr. Eugeström pieśń o gwiazdaoh naszych
d t Z.rii,nd7n? P*nl, Wolicka list i włosy ś. p. Klaudyi 
Potookiój, rękopis Mikołaja Dobrzyokiego, ksiąśtk 4 tomy. W 
depozyt manaskrypt „Wspomnienia Koustaatago Wolickiego z 
ezasów pobytu w cytadeli warszawskiój i na Sytirze.

Panna Wolicka dwie fotografis medyolańskie.
Z Szwajoary-i w przejeźdzle pani Górecka z domu

Linde mouet 7.
P. Władysław Tyo monet starych 41.

i«anP' Fr£al?d ^arabo*0 zwischen dem Schulwesen von
1849 und heute 1874.“

_ Pułkownik I ornaro trzy egzemplarze do zbiorów zoo- 
logiozaych.

Ofiarodawcom zanąd Muzeum przesyła wyrazy dziękozynne. 
Próoz tego, zakład nasz bardzo się wzbogacił nabytkiem zbio­
rów po sp. Leonardzie Chodźce, które miały być zakupione przez 
rząd fancuzki; cenił je 80,000 franków zbierając przez łat 50. 
lak są liczne, że sam spis potrwa parę miesięoy. Składają sie 
“Ta07101? z biblioteki historyczno-polskiói, która dozy przeszło 
b.OOO tomów; z 4000 materyałów nagromadzonych, prócz ogro­
mnych zbiorow dziennikarskich; z manuskryptów, aktów i do­
kumentów ea tysiące się 'liczących, z bogatego zbioru rycin, 
galeryi sławnych mężów eolski, strojów narodowych, hart jèo- 
grancznych, stempiów, pamiątek dziejowych, aktów komitetów 
i Stowarzyszeń polskich. Nabytek ten stawia Muzeum 
we na stopie najbogatszych zakładów

WIADOMOŚCI LITERACKIE

Niedzieli wyszedł z druku No. 23 ¡¿zawiera: Modli­
twa kościelna. Na niedzielę IV postu. Wyjaśeienid św. Ewan- 
?.e i~ Nauka katechizmowa o pierwszym artykule składu apo­
stolskiego. — Święty Barulas. — Rady dla rzemieślników, przy­
czyny ich uiedoli, środki podźwigauia (dalszy ciąg). — 0 po­
znawaniu przyszłych zmian powietrza. — Fraszki. — Ze świata.

enseignement książki doty-

tomów 7 ; foto- 
pieśni narodowych PRZYBYLI BO POZMAO

dnia 9 marea.
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. O’ Rourke 

1 p ’y» Sypniewski z Wapna w Prusach, Brykezyński z
Tjn-riiirZjl ks’ p,ob- Delert z Juncewa, Wordnard z Berlina. 
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wolski z Opatówka, Pa­

włowski z Rudek, Czoohron z Gądek, Bukowski z Bożeje- 
wa, Grabowski z Chooiczki, Hoffmann z Kwilcza, Degurski 
P diZ7W*nia’ Wteżewski z Wrześni, pani Jordan z Popowa

Plan Jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia 1 listopada 1S9A p.

Kolój Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 p. pol.jPoo. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
loc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*jJPoc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poe. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

) len tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
Kolój Marchijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poo. osob. 1-4 kl. rano g. lOm. 25 
Poo. osob. 1-3 kl. pop.g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5 m. 58 
Poc. osob. 1-4 kl. wieo.g, 10 m. 52

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poo. osob. 1-3 kl. „ g.

----------Poe. osob. 1-3 kl. pop. g.Poo. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27 Poo. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

przybywających
Przybywające poczty.

Wykaz
odchodzących poczt

5 m. 4
11 m. 49
4 m. 4
7m. 6

w Poznaniu.
Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. .

torn)

, jai1
kartkf 

izera, li 
■oni i 
mając 
i, w 

ÏW,
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.artkę, >
ikobyań
„jdJian
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'¿Rudek. Wydział Rady powiatowćj 111 fr.75 
piwem następnego brzmienia:

„Wydział powiatowy rudecki, uznając potrzebę i wszech-
•tionną użyteczność takiego zakiadu jak muzeum narodowe 
wKapperswylu, utrzymujące zabytki świetnośoi naszój przed 
ocijm wykształconego świata europejskiego, uchwalił przy- 
SC “f’ skromnym datkiem, do utrzymania tego
.».•pi" .nad ten datek naszóm postanowieniem 
Meiłliiiay dać wyraz narodowój solidarności i poczucia o-
S.kiW narodowych, któróm się we wszystkich krokaoh 
»terować pragniemy.“
¿Tłumacza, wydział Rady 

Mniów. J J
ZZśl

ikió j 4 ... „
Z Jabłonowa 
teków.

ct.

powiatowój 111 fr,
‘“«•«•tyk za pośrednictwem panny Olgi Kustele- 
j 4 fr. 46 cent.

w Prusach Zaohoduich pani Rutkowska

marszałek Jełowioki
ktfłiaiw Pm d*nn7 poseł N a k w a s k i 

i które dawmćj ofiarował, 4 fr. 
“♦Lwowa.

100 fr.
na koszta przesyłki

Narodo-
, , . , -------  w materyaly history-

czno-połskich, szozególme od trzech wieków. Trzeba mieć na­
dzieję, że drobna pornoo z kraju sianie się obfitą, w obeo bar­
dzo uciążliwego brzemienia dźwiganego dotąd przez jednostkę. 

W tych dniach przyoędą ze Szwecyi rzadkie i kosztowne
dary.

Zamek w Rapperswyll dnia 20 lutego 1875 roku.
* Ty. . . . Zarząd Muzeum.

, Księżna Gir$enti, dziś księżna Asturyi, córka
królowój Izabelli, miała opuśoić Paryż a udać się na 
dwór brata swe._o Alfonsa XII do Madryt«, gdzie wezwaną zo­
stała aietylko przez brsta ale przez rząd hiszpański, pragnąoy 
dwór królewski otoozyć całą świetnością mouarohiozną.

— * Kale»darz. Jutro w śr,,dę dnia 10 marea 40 
ozenników,; w kalendsrzu słowiańskim Lndnaław».

Wschód słońca o godzinie 6 minut 29,
5 minut 53.

Dnia 10 marca 1424 Zawisza Czarny 
królów będących w Krak.wie. — 1529 śmierć Janusz», ostatnie­
go księeia mazowieckiego. — 1637 śmierć Bogusława, ostatnie­
go księoia pomorskiego.

mę-
losiawy.
zachód o godzinie 

podejmuje u siebie
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3 55 rano
4 —
6 50 _
8 30
8 —
8 10 —
6 40 po

— — połud.
8 15 wie-
9 35 czo-

1 rem.
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Skwierzyny , 
Pleszewa . 
Wągrówca. ,

Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .

HH3
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d
pora
dnia.

6 45 rano
7 __ —
Ö 30 —
7 — —
6 —• pop
6 J.. wie-
8 10 czor.
9 15 —

11 40 —
12

Ctlelda berlińska, 8 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec----- ., kwieoień-maj 179-1791,
maj-czerwieo 180-J80|, ezerwiec-lipiee 16SJ-183, Hpieo-sierpiei 
184 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 142-160 marek wedle ga- 
tanku żądano; rosyjskie 145-149 marek z kolei i franoo z 
dworca, nadpsute rosyjskie —. — marek z kolei, krajowe 
i 1 o marek franco z dworca pi., na marzec i marzec-kwieo.- 
i »o H«’. ns WI?snę 145i'146|, maj-ezer. 142J-143, ezerwiec-lipiee 
142-142| marek plac.

Jęczmień per 1009 kilo w miejae« 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w nsiejssu 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 163466, rojyjski 162-172, 
pomorski i mek.emburgski 176-183, wschodiio i zaohodnio- 
pruski 162-172 marek z dworca pł., na marzec — żąd., na wio­
snę 169 żąd., maj-czerwiec 162^-162, ozerwiee-lipieo 161 marek 
płacono.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 183-234 m., ca pasze 
163-173 marek płac.

Rzep per 1009 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo •— marek.
,01ei. rzepiowy per 100 kilo w miejscu 55.40 marek 

bez beczki piać., na marzeo i marzec-kwiecień 65., kwieeień- 
maj 56.6-5e 55.2 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 60 marek.
Olej skalny per ?00 kilo w miejscu 29 marek pł.
Okowita £>er 100 litrów w mieino« bez beozki 56.4 mar. 

plac.; ua marzeo i marzec-kwiecień 57.4, kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 58.5-3-4, ezerwiec-lipiee 59.5-3 marek płae.

* MSąfea, Berlin , 8 marca. Pszenna nr. 0 25.75-24.50 
nr. 0 i 1 24.50-23.— marek, rżana nr. 0. 23 25-22.20, nr. 0. i 1 
21.20—20.2.7 marek.

* ®ydło. Berlin, 8 marca. Na sprzedaż wystawiono:
2368 sztuk bydła rogatego, 6308 gituk nierogacizny, 1427

sztuk cieląt i 5704 sztuk skopów.
larg na bydło rogate był nieco lepszym niż tygodnia

zeszłego; bo dowóz pokrywał wprawdzie zawsze jeszcze aż 
nadto potrzeby, ale za to były żądania pa eksport nieoo więk­
sze; za towar przedni i średni płacono 53-57 i 45-49 Jtic a 
za pośledni 37 -42 per 100 funtów wagi mięsa. — Go do 
nierogacizny panowała jeszcze wczoraj obawa, że dowóz bę- 
• mj t’ rzeczonego jeszcze dnia wiele kupowano
i bardzo dobre płacono ceny. Późniój przybyło wprawdzie je- 

Jnn a ZD*einy°h partyi, leoz dowóz był zawsze jeszcze o 
jakie 500 sztuk słabszym niż minionego tygodnia; ceny docho­
dziły od o4 do 60 per 100 funtów wagi mięsa. — Za cie­
lęta plaeono tylko słabe ceny średnie, ponieważ za wiele ioh 
było na targu. — Ipteres co do skopów nie zmieaił 
cono przy żywym obrooie 22—25
dni gatunek.

wpoełaeuish*, 8 marea.
X 7 •S’°joij#jEy^‘L •K*rYona: ,łab°;----- poślednia 37-40,
średnia 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-52 marek.
s, B7K®,u'082oSEb“ła:l b” tmisny; poślednia42-48, średnia 
51-57, piękna 62-65, wyeoko piękna 68-72 marek.

?yto; P« 1000 kilo niżój; — na marzeo 141 ż., marzec-
ii7u.OI?a7 kwl#a,«6-ma) ' maj-czerwiec 141.50 pł., czerwiec- 
upite 142.50 mar. żąd.
wiec -8- m*źądPW 1000 I72’ kwiM’'ma’173’“' “»j-CMr-

Jęezmień: par 1000 kilo 160 marek żąd.
1R7 per.100c kiło “a m»rzeo 153— i., kwieoień-maj
167-156.50 pł., maj-czerwiec —, czerw.-lipiee 158.-. lipiec- 
sierpień — marek żąd. p

Rzep per 1000 kilo 853 marek żąd.
Rzepik zinSowy per 1000 kilo 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; w 

żąd., na marzec 53,50 ż., marzec-kwiecień 53, 
mar. żąd. i pł., maj-ozerwieo —

Okowita

się ; pła­
za dobry a 17—19 Jif za śre-

na marzee-kwiaeień —

miejseu 54.50 marek 
ż., kwiecień-maj —

m.rak asan”61 btrdw ceny maio zm ; w miejscu 54.80 
kwtocieSaj ¿Í°3.mpL HP ” mme° ‘ uiaraeo-k™°i«d

lipiec-sierpień 58 m. p.

Na targa

HAKBEL, PRZEMYSŁ I SOSPOBARSTWO.

©iefiä» pozaaizslass, 9 marca 
Poznań, 9 marca. (Sprawezdasie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz.
Zyto: słabiój. — Cena wypowiedz. Wypowiedz. — etr 

zaarzeo 143.50 ż., marzea-kwiec. 145.50 żąd., na wioasa 143.--i 
kwiecień-maj 143.-- żąd., maj-uzerwiee 144 — marek żąd.

żąd., iipieo-eierpień 144.— marek pł., —
pi-,
czerw.-lipiee 145. 
sierp.-wrzesień —

Okowita: staléj — Cena 
litrów, wypow. Wypowiedz. 30,000
litrów, marzec 55.69 płac., kwiecień 55.90-56 pła.., kwiecień-maj
55.30------ pł n»| 56 60 płao., szerwi»» 57.20---------pi., liPiae
67.90— pł, sierpień 54.o0, wrz.-eień 58.— pł.

b.C

»£fl
’fe ta.

H • 
0‘S JHi 
Ö.S,57

'Pszenioa biała . 
„ żółte .

|2yto . . . . 
JJęozmień . . . 
Owies . . . 

I Grooh .... 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 

■ Rzepik latowy

56
maj-czerwiec i ozerwieo-lipiea —

Y mark. i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fu. m. fn. m. n.
19 50 18 10 15 70
17 80 16 20 14 90
15 20 14 50 18 _
16 20 15 10 18 80
17 20 15 70 14 80
21 30 20 30 17 10
25 — 24 _ 82

• , 24 — 22 _ 19 50
• \ 24 — 28 — ■ 19 50

Marsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 9 marca.) 

S5ECZECIBÍ, 9 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: spok. 
na kwiecień-maj 182. 
na maj-czerwiec 18».

Żyto: stale 
na kwiecień-maj 144. 
na maj-ezerwieo 140.60

Olój rzep.: stale 
na marzeo 52 
aa kwietień-maj 51.50

BSïSSlfijïNI, 9 marea 
Stan powietrza: —

Okowit* w miejscu (bez beozki) ńó.:O marek ż-U.
Poznan, 9 marca. Urzędowe sprawozdanie 

98.50 i.,
banku -—r .™— »Mcye

na jesień 55.
Okowita: niezmiennie 

w miejscu 55 50 
ua marzec 57. 
aa kwiecień-maj 68.90 
na ozerwieo-lipiec 59.70

Olój skalny: 
na jesień 12.40

giełdowe. Walory: poznańskie 3|-«/, list zastawne
4’/. nowe listy zastawne 94.50 p., listyreut„we 96.80 żad akeva
banku prowinoyonal. 109.- i., 5»/, oblig. prowine. - ż., 5»/.

P?.w,atow« IW-SO P-. 5*/» oblig. melior. Obry 100.75 żąd ,
ntp °M/S' Ki<-’wiat- 98L-“ źąd'’ 4*/e oblig. miejskie II. emisyi —

/Ji°obST ~ plxe-’ pru,kis obli<- długu
niństw ?( 5 75 e ~ Ż;’ konso1- P^J^L
państw. 105.75 ż., 3^»/, pożycz, premiowa 137.— i., 6»/, pożyczka
70 40 f6 PoI:4’»Ii8t7 z*«t- — poi. 4% listy- likw.

u»0? ’, *key,e lakl»d. Tow. kolei star.-pozn. 101.— żąd., akove 
eakł. kolei górnoszL lit. A. 160 żąd., akcye kolei młrcb.-poz«.
37. p., rosyjskie banknoty283 30 ż., zagraniozie banknoty 99.75
płae., akcye Tellusa — piae,, akcye Kwileeki, Fotooki i Sp — 
pł., akcye banku wsoh.-niemiee. 79.60 żąd., akeye banku wseh 
niem. produkt — płac.

Zyto: cena wypowiedziana i regulacyjna 148.50 m. — na 
marzec 143.50, marzeo-kwieoieS 148.50 na wiosnę 143 — kwie 
cień-maj 143.— mtj-czerwiee 144.— marek, czerwieó-lipiic 14 5

Wypowiedziano — etr. .
Oko*!i *ż. -een? wypowiedziana i regulacyjna 55.50 mar 

na marzeci5o.60-50, kwieć. 55.90, maj 56.50, knieo.-maj 66.20-— 
czerw. o7.20—.—, lipieo 67.90, sierp. 68.40 marek ‘

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.— m.

Giełda bydga«fea, 8 marea.
.Pszenica: 162-180 m.
Zyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.

ta.v„R!iepiik 7"..; ~ J?’ w«y»tko per 1000 kilo 
taaku i wagi efektywnej.

Okowita: 56.50 m. per 100 litrów 5

knm.ï.ï ~ 1 ow»«yt’o gospodarcze, rozprawy, sprawo- 
nmitetu, czasopismo Rólnik, tomów 51.Mar' i ' *Ł“5UPI8®° ttOiniK, tomów 51. 

'"'fioMnik“^ LW°W* nUdomość ’‘»tytyM«» o Lwo- 
nicycl ,Z.i pośrednictwem p. Gili era tomów 32.

F EdP; P^kowniku Łaskim pamiątek sztuk 7. 
eatrt» a w*rd i fili er krzyż „Virtuti Militari“ Mojżesza Ber-
Jii 4|B‘‘^WK»d^:iłiów7y°ek*! litOgr*fi* °brWn Simml*ra

iin‘Cl^ zfcW kaIend*nt ■* rok 1«75.
ta«W‘ fip|etov T*B.y•« panna Józefa Torosiewiez ubiór 
poeljp; Zis»/,., wnkł « okolic naddniestrzańskich.
, iiloii •«» 18 h,n?n P- Paofil Dembowski dzieł z IVI1L w. 
jeaDii,11,1 Ł ’ f ®’ mon,t ,t,rJeh arabraysh 14 — miedzia-
Jj H»J' z'B0‘*tn.e5' ie<1na sta:a moneta polska.
lynk«; illr, u ‘8. kanonik Rupińskl dekret Augusta II. z
,ło ku’, Z Kn,?Myi.ć k8'11, Kamedułów.

1,1 W<1 Zb«ń«» dr. Henryk Jaaieńtki siekiera krze- 
i krft* 1 okuli« 1 »tsroświeeki, krzesiwa1° k f ¿Ktiko “»ddmestriańskich, broszur 6.
•hu d’ •bniy#^ F'. Leonard Wilezewaki monet staryoh

b«h„i„ iedi,anyeh 18a>

2Roh»tv S° monet ,Uryoh ®-
'•bu, ya* °d ks. proboszcza monet srebrnych 16, mle-

pn

I) i i» Mb,t

6 jé),1 

, tei

Mittwelda (Królestwo saskie), dnia 7 marea. Kilku 
Polaków, oddalanych od stron rodzinnych będących na tutejszój 
szkole teohnł-znój, postanowiło zaiożyć towarzystwo polskie.

Dnia 10 października r z. założyli tedy towarzystwo lite- 
raeko-tłowiańskie „Ognisko“; ¡mające na celu wzajemną pomoc 
w naukach i ksstałcenie się na poi» literatury i historyi polskiój.

lowarzystwo to, potwierdzone przez dyrekoyą techni- 
cum, eieezy eię wzrostem, bo nietylko Polacy, lecz także i Czesi, 
Słowacy i Hutioi podają mu dłoń bratnią, aby wspólaie do
wytkniętego dążyć celu.

Obecnie lieiy towariyetwo 2< członków i to:
Polaków 18: Bartosiewicz Adam; Beierlein Anto«i; Bu­

dzyński Wawrzyn; Dillenius Teodor; Dzi.śiewski Władyeław; 
Faleman Gustaw; Giersbsrg Stefan; Kadzidłowski Antoni; 
Remlein Józef; Tomaezeweki Walery; Troschel Eugeniusz: 
Wawrzyniak Walenty.

Czech jeden: Fttrst Karol.
Słowaków dwóeh: Rintad Iwan; SoederstrOm.
Rusin jeden: Zerebeoki Koraeli.
Z czasopism utrzymuje towzrżyztwo Czaz, Kłosy, Dzien­

nik Poznański, które to pisma szanowne redakeye nam po 
zniżonych eenaoh przesyłać raezą: Gwiazdka Cieszyńska i 
Przyjaciel ludu dochodzą nas bezpłatnie. Wymienionym 
redakeyom serdeozne Bóg zapłać I

Aby członkom swym dać jak największą sposobność do 
pouczania i kształcenia się, żałożyło towarzystwo bibliotekę z 
dobrowolnych składek członków, poparte łaskawym datkiem 
kilku książek ód pp. G. S. z Gn., za co im przynależne składa­
my podziękowanie; jako tóż i pauu J. F. T. z Chełmna za bez­

5 — «^M4dy8łłw Koaiński broszur wła-
’ okonki« „ Ikara Kosińskiego 2 drukowane dzieła 

część tłumaczenia podróży Anaohareisa rnłod-

Obwieszczenie.
■Rf

wedle ga-

1675.

100 •/..

Pszen. słabo 
aa kwieoień-maj 
na ezerwieo-lip.

Żyto elabo 
w miejeou . 
na kwieoień-maj 
aa maj-ozerwieo 
na czerw.-lipiee 
Olój rzep, słabo 
w mięjsou . . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieG 
na wrzesień-paźd
Oków, słabo 
w miejscu 
na marzec 
na kwieoień-maj 
na ezerwiec-iipie 
na liOieo-sieroiei

kara
początk.

kara
końcowy

178
181 50

143
145 50
142 —
141 —

65 ■ ■ L
65 20
— -ta.
58 30

__ _
— —
58 30
59 30
60 60

Owies: spok. 
na kwiecień-maj 
Olój skalny : 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruski« oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Anstr. akc. kred. 
Pożyozka turecka 
71!, °jo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Anstr renta sreb. 
Usp. słabo

kari

158 60

29 — 
103 50

577 - 
246

72 20 
99 20 

416 50 
43 90

I oddziati^n b8toP8da 1872 aa lat sześć L j. aż do 31 grudnia 1878 przez 
n “’’łd, pontawtr®prezentanta ?»iasta dyrektor banku p. Dr. Samter zło- 
2° *Jboru n ®’ Ż Prawne powody uwolnienia przysługują.

’Mai. Dowego YTznaczyliśmjr termin na dzień 
«i,! )sieMr?nrb\W Sro<|Ç P«e<3 połiMl. o »odz. 0-1 

p^elem oddantaZg?o8ów>W m*a,ta * zapraszamy niniejszćm nań wyborców miastaipm ;,Vł”CK«nunto 
a » a ddania głosów. 

a> dnia 4 marcamarca 1875.

WKaSTKli.
W d0Cl?Ód

an Miłosierdzia
w* Wincentego

1* *’•011«bîdzie
’t®1' baztri?*.1* nsapess

lin jł»eJ ° 6 8°dz- wiecz.
, a Chotkowski 
^'ie’lirasttskta

To' Portret
Dr. Władysł. Niegolewskiego

ir formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarniIL Calliertiw

po 2 i 5 sgr.
Zamówienia w większój ilości przyj- 

l’muje administracya Dziennika Pozn.

Otworzenie konkursu.
w skróconem postępowaniu.

Królewski sąd powiatowy
w Poznaniu.

Poznań, dnia 2 marca 1875
południe o godzinie 12-tój. 
majątkiem dentysty Seweryna

w
Nad

Krensskiegjo w Poznaniu otworzono 
konkurs w skróconem postępowaniu.

Tymczasowym adminiitratorem masy usta­
nowionym został kupiec O. I. Clelnow 
w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie

na dzień 20 marca 1875
przed południem o godzinie lltój 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo- 
wój pod Nr. XI. oświadczenia i propozycye 
swoje względem ustanowienia stałego admi­
nistratora oddali. (1397)

Wszystkim, którzy od dłużnika wtpólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 24 marca 
rb. włącznie Sądowi lub administratorowi masy

donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach -zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 27 
marca rb. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo 
zuawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości

dnia 10 kwietnia 1875 r.
przed południem o godzinie 10

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
P°?,n;!n hopią, onegożi jego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść.

lym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
aajemy jako obrońców prawa: radzców spra­
wiedliwości Tiucliusclike 1 Pile ta
jako też i rzecznika Doehhorna.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Wielkiej Starołęce 

pod Nr. 9 położona, do Sobestyana i 
<fulłl małżonków JKistlerów należąca, 
która z objętością 18 hektarów 67 arrów 40 
lasek kwadratowych opłacie podatku grunto­
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 155 markówek 
25ien.i na podatek budynkowyz wartości użytku 
na 150 Mr. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznćj w (632)
wtorek dnia 6 kwietnia rb.

przed południem o godz. lOtój. 
w lokalu tutejszego sądu powiatowego w izbie 
Nr. 13.

Poznań, dnia 13 stycznia 1875.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
K-eyl.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami 

E. Calliera w Poznaniu.

Demokrata polski.
Pismo, polemiczne,

I oroni%ce

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom IV. Paryż 1845 
zamiast4 tał. za 15 śbr. (24 ark. druku.)

Całkowite biblioteki
ako tóż osobne stare dKleła ku­
puje po najwyższych cenach
AntykwarniaE.Cailiera

Mecherzyński:

Historya
wymowy w Polsce

spore tomy za 6 tal. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

901«



4
i

Dnia 8 marca o godz. 12 w połud. 
podobało się Panu Bogu odebrać mi 
szóste dziecko, (1407)
Janusza Daleszyńskiego 

po długich a ciężkich cierpieniach w 
24 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek o godz. 4 z południa z 
domu żałoby Grobla Nr. 7. Msza ś. 
za spokój duszy dziecka mego odbę­
dzie cię o godz. 10 w kościele Maryi 
Magdaleny. O czem donosi krewnym 
przyjaciołom i znajomym w smutku 
pogrążona

matka i siostry.
Poznań dn. 9 marca 1875.

[1405] Wilhelmowski plac 17
ma zaszczyt donieść uniżenie, że odebrał wszystkie nowości w eleganckich artykułach

garderoby dla pa

Ina sezon wiosenny.

Broń palna do 
lolowania.

J. Offermann w Kolonii"! K
fabrykant broni i puszkarz,

sgr _ . _
Królewiec 1869

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (137)

pojedyńczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... ,, 6f „ „

„ prawdziwych darnasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. . . „ 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwarancyą.

Russa. _ 0rłoH

Inowrocławiem nia n.
daż angielskie
mmi!

do sadzenia, centnar p 
larze.

Za duszę ś. p
księdza Ludwika 

Rutkowskiego,
proboszcza z Pszczewa, odbędzie
się w środę dnia 1O tom.
o godzinie 9 z rana nabożeń­
stwo żałobne w kościele 
X. X. Dominikanów. (1408)

W Administracji Dziennika Poznań 
skiego nabyć można za 15

„Die DolniscDe
” und di.

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von 4er
Gesamnitheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Surick.

Na małe i większe
Mohra rycerskie i posiadłości pańskiej

z zaliczkami ©d i©,®®®, W,©®®, 4®,®®®, 
6®,®®®, 1««,®«® do 1.®®®,®®® talarów mam

roku bieżącym wielu kupców, dla czego proszę panówi w
właścicieli, którzy dobra swe sprzedać zamierzają, aby się w 
tym celu jak najprędzej do mnie z zaufaniem udawać zechcieli. 

Poznań, w marcu 1875. [i403]

Izydor Licht, agent dóbr.

OBWIESZCZENIE.

gtetfr. tfotewa paletoty, ubiory, fu 
i, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz,
12TI) Wilhelmowski plac Nr. 4, I. piętro.
"TTIS!-

Dochodzą mnie doniesienia, że ostatniemi 
czasy żebractwo domowe w tutejszem mieście 
znacznie się powiększyło. Urzędnicy policyi 
wykonawczej starają się od dawna wspomnio 
nemu złemu ile możaości zapobiedz; przy 
czem się przed kilkoma late zdarzyło, ¡że 
przeciągu jednego miesiąca 120 żebraków do­
mowych zaaresztowanych zostało.

Władza policyjna zaś przy tutejszem urzą- Ł ,
dzeniu domów nie jest w możności żebractwu Kletschoff Kramarska ul 
domowemu skutecznie przeszkodzić, jeżeli
przytem nie znajdzie poparcia ze strony pu­
bliczności. Zwracając więc uwagę na wielkie 
niebezpieczeństwa wynikające koniecznie 
podawania darów żebrzącym osobom tak dla 
tychże jak i dla publicznego porządku i bez­
pieczeństwa , upraszam mieszkańców miasta 
usilnie o ich współdziałanie przy stłumieniu 
żebractwa domowego, polecając im w tym 
celu, aby w sposób stosowny panom komisa­
rzom rewirowym zwracali uwagę na żebraków 
domowych lub też w przypadkach, w których 5

Nader piękny prima żółty aer Szwaj 
carski jak najtańszy, najdelikatniejszy Stein- 
buski słodki ser śmietankowy, świe­
żego łososia wędzonego i marynowanego 
łososia srebrnego, dalej nowe mea. cy 
tryny, czerwone słodkie pomarańcze mali 
nowe poleca tanio i w dobrym towarze L 

............  ’ ’1. (1401)

RYBY!
Żywe ssttpaki, sędacze i okunie w 

czwartek wiecz. o 4 godz. jak najtaniej u 
L. Kletschoff. Zamówienia na ryby 
morskie, bażanty, kalafiory itd. wy­
konują się akuratnie i jak najtaniej.

ELSetschoflf.

zdawałoby się być stósowniejsaem, rekwirowali j 
Straż policyjną. ' [1402]

Poznań, dnia 3 marca 1875.
Królewska

Prima astracIiaiisSai świeży 
perłowy kawior,

wielkoziarnisty, w oryginalnych beczułkach
g o 1 funcie wraz z opakowaniem! po 4 M.

Dyrekcya policy!
Standy.

80 fen. czyli 1 lal. 18 sgr. za funt rozsyła 
~ Za zaliczką pocztową — w partyach taniej

® (l8łD S* Landan, Gdańsk.

Obwieszczenie.
Dnia 17 grudnia rz. wylosowane obligacje 

powiatu wrzesińskiego jako to:
I emisya [z roku 1857]

Lit. A na 500 tal. Nr.
B na 100 tal. Nr,

Prace miernicze i 
niwelatorskie

Bardzo polecenia 
godne!

Generalne biuro agentur
Eugeniusza Kraehałm« Poznań,

Wielka Rycerska ulica Nr. M,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów 

szklanych i szyb podwójnych. gfi406)

Piwowamia dominialna
Czamkowska

Wacława Swinarskiego
poleca własne go warzenia

piwo czeskie.
Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu tal. 7 sgr. 10. 
50 butelek „ „ 1 „ 25.

, 3.

Brac.i Leder'ów bulSMini- 
czne mydło z orzecha 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czulej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w pacjoe (4 sztuk) 10 sgr.

Dr. L. Beringuier'» aro­
mat. wyskok koronny 
(kwinteseneya wody kolośiskićj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
12% i 7V, sgr. r (153)

Prof. dr. A 1 b e r s ’ a reńskie 
karamelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy
kaszlu, chrypce, zaognionóm gar- 

5 sgr.dle itd.; paczka po 5 sgr.
Dr. L. B ó r i n gu i e r’a olej do

włosów z korzeni ziół
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 71/, sgr.

Zawsze na składzie w Poznaniu u 
Urug- & Fatorieius i C. W. 
ii-otolsctoiittera, Wrocł. ul. 3
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
Wschowie: Karola Wetterstróm,Grodzi- 
sku: Ludwika Streisand, Inowrocławiu, 
J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Leyy 
Nakle: A.Podgórskiego, Nowym Tomyślu: 
W. Peikerta, Ostrowie: C. B •'Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Rawiczu: R. 
F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Wrze­
śni: W. Schenke, jTrzemejznw .• Konst. 
Priebe.

i-? ęfc 3
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a,a.

W poniedz.d.l5 oiat
o godzinie 10 z rat

odbędzie się ’
w lasach kórnu 
w rewirze Drapał

licytacya na

wego mocsi! 
feiailiaicu.

Zarząd i
Kilka starych
gf: l<æaaâi

jest tanio do sprzedania,
wska ulica Eir. 7 w i
prawo na i. piętrze.

KOLW.

obejmujący 600 mórg mg] 
raz lub od 1 lipca rb. do 
rzawienia. Bliższych 
można osobiście w 
folwark pod Wągrów« 
dowiedzieć.

W bibliotece Kaezyj
są do wynajęcia na II. pigta i.: 
pokoje z przedsionkiem bez 
Bliższa wiadomość tamże.

Restąuracya wraz z cal. 
tychmiast do sprzed. PieisnĄ 
wydzierżawienia przez koms.

Scherek Szeroka ul. 1,
Biegła w swym zawodzie
iiiarlas®!

14.
„ .... x,x. 7, 38, 87, 153, 167,

C na 50 tal. Nr. 50, 51, 52, 58,i 121, 
153, 154, 187,

II emisya [z roku 1870]
Lit. 3 na 100 tal. Nr. 1, 100.

„ C na 50 tal. Nr. 14, 99.
III ensisyi [z roku 1873]

Lit. B na 500 tal. Nr. 26. 
t „ C na 100 tal. Nr. 1, 155, 202, 237.300. 
składać należy w stanie kursowym, a miano 
wicie obligacye I i III emisyi wraz z talonem 
i kuponami od I kwietnia br. i obligacy 
U emisyi z kuponami od 1 lipca cr. z talo­
nami za wypłatą wartości nominalnój w go 
tówce w tutejszćj kasie powiatowo-komunaJ-

tko tóź w h

»,

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulaeye gra­
nic, niwelacye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd. 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowanym Nilo­
wego Złemetw» Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
krélewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, “Wodna ul. 8. pierwsze piętro

Egzamin wolontaiyu-
néj, jako

nr7ÄT¥7- Nowe kurs* rozpocz. się 12. 
öZ»v W, patdz. Pensya. Berlińska

andlu wekslowym R. Seegal ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła,
w Poznaniu. Obligacye 1 emisyi przyjmuje 
nadal dom handlowy 11. C. PI aut w 
Lipsku a obligacye II emisyi bank han 
dlowy A. H. Heimann i Sp. w B e r 
linie. (1400)

Przypomina się również wymianę już da­
wniej wylosowanych obligacyi jako to:

I emisyi [z roku 1857]
Lit. A na 500 tal. Nr. 47 i 54.

,, B na 100 tal. Nr. 15, 100, 126, 127, 
131, 142, 170, 172.

C na 50 tal. Nr. 13, 38, 39, 84, 107, 
111, 146, 148, 149, 
164, 166, 169, 197.

II emisyi (z roku 1870)
Lit. C na 50 tal. Nr. 82, 34, 67, 76, 100.

Września, 21 stycznia 1875.
Król. Radzca Ziemiański

Poznań. (176)

Dr. Theile.
Meidingera

patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

„ 30 butelek „ „ 1
Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone 

są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. —

Dla odbiorców hurtowych stosowny rabat.
(132)

2Í
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F O ,CQ ^y M rcfr 7?,,° ^u,.

podejmuje się za umiarkował 
grodzenie- gotować po domai 
lub obiady wystawne. Bli 
mość u Józefy SSab 
skióf Ciiwaliszewo

Młoda osoba,
znająca się dokładnie na bialem s 
wiecczyźnis, ¡.obeznana z maszyoil 
życzy sobie umieszczania od 1RJ 
panna służąca.

Bliższa wiadomość na fr. list; i
wo B. ES. poste restante.

Zarząd piwowarni dominialnéj
w Czarnkowie.

do mielenia i szrótowania, gniotowniki kartofli, słodu 1
owsa, sieczkarnie do obrotu ręcznego i maneżowego, Ä
przyrządy do krajania rzepy, 
itd. po dostępnych cenach, pod 
fabryka machin agronomicznych

dryle i siewnikł szerokie m

HYDROCLYSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jony 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Galiego 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man 
kie wieża. (gj)

Poszukuje się
Francuski, odll 
tniarb« A. P.posi« 
staute Książ.

Paiaai

znająca dokładnie

Staraniem Michała Grubeckiego w
Warszawie wychodzą, nowe przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznych 24 tomowych. 
Serya pierwsza zawierać będzie: 

Kwentyn Durward, Rob 
Roy, Hetman z Chester, 
Łucya zLamermoor,Ry 
szard Lwie Serce, Czar­

ny Karzeł i Klasztor. 
Przedpłata na powyższe dzieła wy 

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
Administracya Bziemiilia Po- 

znansfclego postarawszy się o zni 
żenie tśj ceny prenumeracyjnćj na 12 
markówek w miejscu i 15 mar- 
kówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, o- 
świadcza gotowość swoją do zbierania 
rzeczonćj przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poszytów,

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania 
dla mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Wrocławski zakład^

prania firanek
W. Miillera.

Sia Poznan przyjmuje

S. Szymański,
Wodna ulica 8. (1414)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Masackety, 
Siióry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1156)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

FAŁSZERSTW A
PIGUŁEK SLANCARDA.

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, ie jest fałszów»'
jest S] 

rowia c.
Inictwem fałszerstwa, jest powszechném lekceważeniem 
orego i nadużyciem jego zaufania.

Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, którzy dla łatwiejszego oszukania publiczności 
laśiadować i ’ " 'nie wahają się'naśladować nasz stempel fabryczny a nawet nasz podpis, znaleźli się tacy,

którzy posunęli chciwość swą aż do tego stopnia że zas 
wiastek działający naszych pigułek, przez witryol zielonawy 

Pochlebne zaufanie którem zaszczycają zawsze nasz 
chorzy, wkłada na has obowiązek zabezpieczenia ich przeciw
Zaklinamy zatem osoby używające naszych pigułek, zanim sądy 
właściwych krajów uwolnią nas od fałszerzy i ich spólników, 
aby kupowali nasze prawdziwe pigułki u naszych kores­
pondentów} i aby raczyli odwoływać się do dobrej wiary na-

jodan żelaza, główny pier-

szych kolegów dregistów i aptekarzy.

: preparat tak lekarze jako 
fałszerstwom naszych pigułek

1 aptekarz, Ulica Bonaparte 
40, w Paryża.

dłuższą gwarancyą dostawia 
(1337)

BOEDER

Medal p.stęptt
Wiedeń

1873
odyMed.l nagrody 

Londyn
1862.

Medal na

W. S I» 111 ,151 e r.1’887
Farbiernia, drukarnia i zakład czyszczenia

garderoby dla panów i dam,
Berlin, Wall-Strasse 11-13. [ia60]

_ . . p. Iaydor Busch, Sapieżyński plac iIW Poznaniu przyjmuje Janj £ Kantorowie^, 'Wilhelm, ul. 9. 

01

ROB B0YVEAULATFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi-ślitfny, ... . . .

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów*, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.ggS™ Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Galiego, 
Spiessai Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rćdyka. We 
Lwowie w aptece p. P. ilikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Frauzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. _ ________________ f [22]

Handel szkła szybowego 
szklarnia i fabryka ram

M. Nowickiego & (¡riinastla
Poznań «łejRiiicka ul. Nr. 5»

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do «brązów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płataia i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiśj Częstochowski^ na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, '

Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia

Kapitały
są do wypożyczenia na dobra rycerskie foes- 
posretliiło po Ziemstwie kredytowem i aa 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu pr

Gersona Jareckiego
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

(181)
krawiecczy 

białe szyci<

LOTERYA!
Odnowienie losów do 3cićj 

klasy 151 klasowćj loteryi usku­
tecznione być musi, pod utratą 
prawa, do dnia 12go marca rb. 
do godz. 6 wieczorem. (1398; 
Królewski nadkolektor loteryjny 

H. Bielefeld.

poszukiwana od 1 kffiet! 
Mielnik pod SroA

Nauczycielkę,!
wnie język francuski i nieBllii 
zyke wskaże, ekspedycyi-

r. 14J5.

THuPÓI. pruskie losy

Pozn pod Nr. 148____
"Destylatorowie i P0inQ6

dlowi dla handlu kolon. Poszil|' 
przez kom. SeSnerekSzeM11 

|1410]

loteryjne
do 3 kl. 151 loteryi (ciągo. 16—18 marca) 
rozsyła za gotówkę: oryginalne 7,po 41’/« 

po 20% ta'., udziały 7, po 7, V,9 po 3'/e
’/3, po 1% tal. (1049)

Harol fSnlin w Berlinie, S., Komman-
d&ntenstrasse 30.

Łekeył sta 8hrzyp«aełt udziela
umiarkowanem wynagrodzeniem, podług 

metody konserwatoryów muzycznych i przyj­
muje zgłoszenia codziennie między godz. 10 
a 12 z rana i 6 a 7 po i południu w Hotelu 

Zygtnpnt Scigalski. , (1278),:;

za

du Nord

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd 

udziela Mrs. Coulnsan a Asigli. Po- 
miesafeanie Młyńska ulica 38. (1191)

fii zewa i krzewy owocim e
i do ozdoby dla ogrodów 

i parków.
Katalogi przesyłają się franko.

j Denizot,
właściciel szkółek w Górczynie

1010) pod Poznaniem.

Nasienie olbrzymich
buraków

pastewnych z tegorocznego sprzętu, 
szefel po 12 marek, oraz nasienie bia­
łych buraków używanych zwykle do 
cukrowni szefel 10% marek, sprzedaje 

wysyła koleją lub pocztą dominium

Dominium Doaais10
dą poszukuje zaraz lub od
rb. kamerdysiera, W 
pełnić obowiązki pierws: 
żącego.
Nauczyciel
niższych gimnazyalnych. - 
miejsca jako nauczyciel u
K. M- post, rest- Kgg

Doskonały bezżenny

kucha

pr 
chłop

I

poszukiwany. . ,
Dworzec centrais)

także teoretycznie wyksżt^ 
agronomicznej z dobrém P 0
r, pierwszorzędnych gospoi tllt<
srukuj« miejsca od i l'PÏÏL jpoi!í 
irrsniíd». Adres W«granicą.
Markowice. __ _— j.

Rządzca/Jg
kawaler, wolny od wojsko^ jf 
dzielnie zarządza! więksi®W 
tychczas pozostaje ‘i-żsZćj
odś. Janar. b^mtejsca^ i.
udzieli kupiec_______________ IwS-< i

od Igo lipca rb. 

Pozn. pod Nr. 1373.
robót szklarskich, pezłotniczych i rzeźbiarskich.

krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
obrazy i podejmuje się wszelkich

wolny od wojska, źon^{’
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